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Zrobią wszystko, by uratować Odrę.
Byliśmy nad zatrutą rzeką na południe od Szczecina. 

Mieszkańcy płaczą, ale strażacy zrobią wszystko, by oczyścić jej nurt. 
Jednak walka o Odrę potrwa jeszcze długo

TYGODNIK REGIONÓW STR. 12-13

Matka Boska Zielna dobra jest 
na wszystko. Pomaga zawsze i każdemu

TYGODNIK REGIONÓW STR. 16

Z wraku wyczarowany. Wojenny opel
TYGODNIK REGIONÓW STR. 18

Jedna zła data wystarczyła, żeby 
szkoła straciła pieniądze
-urzędnik popełnił bł^d, ale to nie 
było przestępstwo. Spór trwa str. 4
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Rtęci nie ma, jest za to mnóstwo małych
rybek. Widać,

Łukasz Brodzik
Rozmowa

Z Joanną Kokot-Ciszewską, 
Lubuskim Wojewódzkim 
Lekarzem Weterynarii roz­
mawiał w Radiu Zachód Łu­
kasz Brodzik.

W ostatnich dniach oczy 
wszystkich zwrócone są 
w kierunku służb i osób, 
które pracują nad znalezie­
niem przyczyn zatrucia ryb 
w Odrze. Jakie działania po­
dejmuje Inspektorat Wetery­
narii?
Pracujemy, można powie­
dzieć, pełną parą 24 godziny 
na dobę, pobieramy próby 
do badań. Początkowo były 
pobierane ryby martwe, ale 
od trzech dni pobieramy rów­
nież ryby żywe, a od wczoraj 
również skorupiaki. Badamy 
w kierunku zawartości metali 
ciężkich, zawartości związ­
ków pestycydów oraz tak 
zwanej grupy PCB, czyli poli- 
chlorowanych bifenyli.
Na chwilę obecną wyniki ba­
dań, które do nas spływają, 
nie potwierdzają obecności 
wymienionych przeze mnie 
substancji i pierwiastków 
w ciele ryb. Państwowa Straż 
Rybacka łowi żywe ryby, 
a my pobieramy próby do ba­
dań, które są ukierunkowane 
na histopatologię oraz na ba­
dania mikrobiologiczne. Wy­
konujemy całe spektrum ba­
dań, które jesteśmy w stanie 
zrobić, aby w jak najszyb­
szym czasie wykluczyć źró­
dło tej strasznej tragedii.

Czy państwo mieli już 
do czynienia ze sprawą tak 
dużych rozmiarów?
Podczas całej swojej zawodo­
wej kariery nie widziałam ta­
kiej katastrofy ekologicznej. 
Wczoraj na wideokonferencji 
miałam kontakt z naukow­
cami i oni wysuwają hipotezę 
silnej intoksykacji rzeki przez 
dość małą dawkę jakiegoś 
czynnika, ale w bardzo wyso­
kim stężeniu. Ponieważ rzeka 
Odra jest rzeką dość wartko 
płynącą, dlatego też prze­
mieszczanie się tego czyn­
nika z Dolnośląskiego przez 
Lubuskie do Zachodniopo­
morskiego następuje dość 
szybko. W tej chwili, jak już 
odwiedzamy nabrzeże Odry 
na odcinku w województwie

że rzeka

Kokot-Ciszewska: - Próbki 
nie wykazują stężenia 
podwyższonego rtęci

lubuskim, widzimy mnóstwo 
małych rybek, pięciocenty- 
metrowych, dziesięciocenty- 
metrowych. Widać, że rzeka 
żyje. Mnóstwo ptactwa poja­
wia się chociażby na odcinku 
Cigacice - Kostrzyn. Życie zo­
stało zachowane. Domnie­
mywamy, że wyniki próbek 
pobieranych przez nas w kie­
runku pestycydów i metali 
ciężkich nie dają pozytyw­
nych efektów, ponieważ żeby 
taki czynnik wykryć, to nie­
stety skażenie musi być prze­
wlekłe, długofalowe.

Dodatkowe czynniki, które 
mają znaczenie, to niski stan 
wody, wysokie tempera­
tury... Czy nie jest tak, że to 
wszystko mogło jednocze­
śnie wpłynąć na to, że ta ryba 
nie mogła się czuć jak przy­
słowiowa ryba w wodzie? 
Obniżony stan Odry spowo­
dował, że czynnik, który 
mógł wywołać zatrucie, poja­
wił się w większym stężeniu. 
Uważamy, że również mogły 
zadziałać czynniki naturalne, 
toksyny i mnóstwo innych 
rzeczy, które znajdują się 
na dnie ekosystemu rzeki. I to 
wszystko mogło spowodo­
wać, że doszło do tak strasz­
nej tragedii.

Lubuska marszałek Elżbieta 
Polak epatowała, że rtęć jest 
w Odrze ponad skalę, z któ­
rych to słów - po informa­
cjach ze strony niemieckiej - 
musiała się wycofać. W jakim 
stężeniu musiałaby być rtęć, 
by jednorazowo ryby zabić? 
Metale ciężkie muszą odło­
żyć się w poszczególnych or­
ganach w ciele, na przykład 
ryby, żebyśmy mogli stwier­
dzić zatrucie daną substan-

do życia

cją. Jednorazowy, szybki 
kontakt z pewną toksyną, 
niestety, nie da nam obrazu 
w wyniku badań laboratoryj­
nych, że akurat to była rtęć 
czy to był inny pierwiastek.
Z badań, które wykonaliśmy, 
wszystkie próbki są poniżej 
normy i nie wykazują pod­
wyższonego stężenia rtęci 
w mięsie ryby.

Jak wyglądają te badania 
i czy badania w naszych labo­
ratoriach odbiegają standar­
dem od tych w krajach Za­
chodu?
Martwe ryby pracownicy in­
spekcji pobierają z brzegów 
rzeki, następnie wykony­
wana jest sekcja, która jest 
protokołowana. Do tego ro­
biona jest faktografia. Na­
stępnie jest to pakowane 
i wysyłane do Instytutu We­
terynaryjnego w Puławach, 
najważniejszego ośrodka ba­
dawczego w Polsce, bądź też 
do zakładów higieny wetery­
naryjnej przy wojewódzkich 
inspektoratach weterynarii.

Rozumiem, że to są badania, 
które są realizowane według 
standardów europejskich?
Oczywiście. Nie ma innej 
opcji.

He parametrów jest bada­
nych?
Praktycznie cała tablica Men- 
delejewa jest przebadana. 
Również cała masa, właści­
wie na obu stronach kartki 
A4, to wypisane substancje 
z rodzajów pestycydów oraz 
tych polichlorowanych bife­
nyli, które też są toksyczne 
dla ryb. Tych badań jest przy­
najmniej kilkadziesiąt robio­
nych jednorazowo.

Wracając jeszcze do kwestii 
oszczędzania energii...
Przez ostatnie dwa lata zwią­
zane z pandemią C0VID-19 
myśmy tak naprawdę już za­
częli oszczędzać. Teraz w polu 
widzenia jest kolejny kryzys, 
więc warto dalej kontrolować 
własny styl życia, żeby unik­
nąć napływu nagłych kosztów 
i związanych z tym rozma­
itych trudności. Politycznie 
jest to niebezpieczna kwestia, 
bo znowu trzeba zachęcać lu­
dzi, żeby zaciskali pasa. Ale 
prawda jest taka, że nie mamy 
wyboru. ©®

KALENDARIUM

19 SIERPNIA
1587
Zygmunt m Waza został wy­
brany na króla Polski. Po obję­
ciu tronu starał się o utrzyma­
nie bliskich stosunków z habs­
burskim dworem cesarskim.
Za jego panowania Rzeczpo­
spolita Obojga Narodów zajmo­
wała największy obszar, jed­
nakże na wschodnich rubie­
żach dochodziło do buntów ko­
zackich i zatargów z Imperium 
Osmańskim. Zygmunt Waza, 
sam uzdolniony artystycznie, 
objął mecenatem sztukę, 
wspierał naukę, zajmował się 
ogrodami. Jako władca odzna­
czał się wielką pracowitością, 
prowadził żyde bez przepychu, 
dużo czasu poświęcał na prak­
tykowanie wiary. Zygmunt ID 
Waza urodził się 20 czerwca 
1566 roku, a zmarł 30 kwietnia 
1632.
1887
Całkowite zaćmienie słońca wi­
dziane w Polsce. Zainspirowało 
Bolesława Prusa przy pisaniu 
„Faraona”. Pisarz miał okazję 
obserwować zaćmienie pod­
czas swojego pobytu w Mławie. 
Ostatnie całkowite zaćmienie 
słońca było widziane na wscho­
dzie naszego kraju 30 czerwca 
1954roku. Kolejne naukowcy 
przewidują na 2135 rok.
1901
Na szczyde Giewontu poświę­
cono 15-metrowy żelazny 
krzyż. W uroczystośd wzięło 
udział 300 pielgrzymów. Krzyż 
zaprojektowany przez krakow­
skiego przemysłowca Józefa 
Góreckiego wykonano w jego 
fabryce z 400 elementów
0 łącznej wadze 1819 kilogra­
mów. Położenie fundamentu
1 montaż trwały sześć dni. 6 
września 2007 krzyż został 
wpisany do rejestru zabytków 
województwa małopolskiego. 
1934
90 procent obywateli Niemiec 
zatwierdziło w referendum po­
łączenie urzędów prezydenta 
i kanderza i objęde utworzo­
nego w ich miejsce urzędu wo­
dza i kanderza Rzeszy przez 
Adolfa Hitlera.
1960
Radziecka rakieta kosmiczna 
Sputnik 2 z psami Striełką 
i Biełką na pokładzie została 
wystrzelona w przestrzeń mię­
dzyplanetarną. Powróciła 
na Ziemię 20 sierpnia. Był to 
pierwszy udany powrót orga­
nizmów żywych z przestrzeni 
kosmicznej. Oprócz psów, 
na pokładzie Sputnika było 
jeszcze m.in. sześć czarnych 
i sześć białych myszy.
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Około 10 godzin 

w ciągu dnia. 
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( V Możliwe burze, 
zwłaszcza 

po południu.

Słońce
Około 8 godzin 

w ciągu dnia. 
Uwaga

Możliwe 
opady deszczu 

i gwałtowne burze.

Niedziela
Słońce

7 godzin w ciągu 
dnia będzie 

słonecznych. 
Uwaga 

Bez deszczu. Wiatr 
słaby i umiarkowany.

PIĘKNA RZEKA ODER, 
ODER DUŻY KŁOPOT?

T|  ̂T a początku XXI wieku ówczesny niemiecki kanderz (dziś 
znany bardziej jako człowiek na usługach putinowskich 
spółek) Gerhard Fritz Kurt Schröder przybył z wizytą 

1 ^ do Szczecina. To było niemal dokładnie 21 lat temu, 14 
sierpnia 2001 roku. Schröder był wówczas u szczytu populamośd. 
Nazywany „Medienkanzler” zawsze miał na podorędziu jakiś nie­
miecki bon mot. Nie inaczej było i wówczas. „Die Oder ist ein schö­
ner Fluss, aber keine Grenze” - rzucił („Odra jest piękną rzeką, ale 
nie granicą”). Mimo iż wdąż jeszcze na mostach granicznych stały 
posterunki Grenzschutzu i Straży Granicznej.

Od tego czasu wiele się zmieniło. Odra rzeczywiśde przestała 
być granicą polsko-niemiecką, między jednym a drugim jej brze­
giem kursuje prom „Bez granic“, mieszkający nad Odrą państwo 
Kowalscy i Schmidt deszą się nią tak samo. Do czasu.

Katastrofa ekologiczna, jakiej doświadcza rzeka, pokazuje, że 
dla Niemców Odra wdąż jest - owszem - może i schöner Fluss, ale i 
Grenze. Kiedy tylko nadarzy się okazja, staje się zakładnikiem mię­
dzynarodowej polityki. Kiedy mówimy ojej żeglownośd, Niemcy 
puszczają do boju swoich „ekologów”. Kiedy zdarzy się tragedia 
jak ta rozgrywająca się teraz, to można Odrą dowalić polskim wła­
dzom, samemu nie robiąc nic, by pomóc oczyśdć rzekę. Nawet za­
porę przedwko śniętym rybom w Mescherin ustawiali Polacy.
Oder ma w języku niemieckim jeszcze jedno znaczenie. Wyraz pi­
sany małą literą jest spójnikiem. Albo, lub, bądź - tyle znaczy. Może 
więc postawić Niemcom pytanie. Oder Oder, oder nichts? ©®

mailto:prenumerata.gdp@polskapress.pl
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NA DUZE PLANY
I MAŁE MARZENIA
Promocja do 31.08.2022 r.

* ;

Nowość!

NA DUZE
Pożyczka gotówkowa

NA MAŁE
Karta Kredytowa z Żubrem

Prowizja RRSO

0% 9,9%

za kartę 
w pakiecie 
Standard

RRSO

9,92%

RRSO - rzeczywista roczna stopa oprocentowania pożyczki wynosi 9,9% przy założeniach: całkowita kwota pożyczki (bez kredytowanych kosztów) 4737 zł, pożyczka zaciągnięta 
na 17 miesięcy, oprocentowanie zmienne 9,49% w stosunku rocznym, całkowity koszt pożyczki 344,21 zł (w tym odsetki 344,21 zł), całkowita kwota do zapłaty 5081,21 zł, płatna 
w 16 ratach miesięcznych po 298,90 zł, 17. rata wyrównująca 298,81 zł. Kwota udostępniana pożyczkobiorcy 4737 zł. Kalkulacja została podana na podstawie przykładu 
reprezentatywnego wg stanu na 28.04.2022 r.

Oferta pożyczki ważna do 31.08.2022 r. dla nowych i obecnych klientów nieposiadających od 1.01.2022 r. pożyczki w Banku Pekao SA. Dotyczy pożyczki na dowolny cel od 1000 zł 
do 250 000 zł z okresem spłaty do 36 miesięcy.

RRSO dla Karty Kredytowej z Żubrem wynosi 9,92% przy założeniach: przyznany limit kredytowy 7300 zł wypłacony jednorazowo, w trybie transakcji bezgotówkowej, spłacany 
w 12 równych kwotach miesięcznych, oprocentowanie promocyjne stałe 9,7% w stosunku rocznym, całkowita kwota do zapłaty 7667,22 zł, całkowity koszt 367,22 zł obejmuje: 
odsetki 367,22 zł oraz opłatę miesięczną za obsługę karty 0 zł, okres kredytowania 12 miesięcy. Kalkulacja przygotowana na 27.04.2022 r. na reprezentatywnym przykładzie.

Oferta promocyjnego stałego oprocentowania limitu kredytowego na Karcie Kredytowej z Żubrem w wysokości 9,7% w okresie od 1.06.2022 r. do 31.08.2023 r. dotyczy umów 
o kartę zawartych od 1.06.2022 r. do 31.08.2022 r.

Warunkiem udzielenia pożyczki, limitu kredytowego jest pozytywna ocena zdolności kredytowej kredytobiorcy. Informacje zawarte w materiale nie stanowią oferty w rozumieniu 
Kodeksu cywilnego. Szczegółowe informacje o produktach banku oraz regulamin promocji „Promocyjne oprocentowanie limitu kredytowego na Karcie Kredytowej z Żubrem" 
znajdziesz w placówkach i na pekao.com.pl. | Bank Pekao S.A.
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MIASTKO

Zawody w Disc Golfa
Dziś o godz. 18 na terenie rekreacyjnym Zielony Ruczaj w Miast­
ku rozpoczną się III Miasteckie Zawody w Disc Golfa. Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Miastku zaprasza do zabawy dzieci, mło­
dzież i seniorów. Zgłoszenia chętnych są przyjmowane 
przed zawodami, w godz. 16-17.30.
(ANG) t DYŻURNY GŁOSU

Magdalena Olechnowicz, 
tel. 510 026 923

Na Czytelników czekamy 
w redakcji „Głosu Pomorza"

| w Słupsku, ul. H. Pobożnego 
| 19 oraz pod adresem poczty 
2 elektronicznejrmagdalena.

2 olechnowicz@polskapress.pl
Urzędnik wpisał złą datę, lecz przestępstwa nie 
ma. Ale do szkoły ponad 500 tys. zl nie trafiło
Andrzej Gurba
Miastko

Prokuratura w Miastku 
stwierdziła, źe urzędnik z ra­
tusza popełnił błąd, ale spra­
wę umorzyła. Jednak przez 
ten błąd o mało nie doszło 
do upadku szkoły w Kamni- 
cy.

Spór między Krystyną Hingst, 
która prowadzi szkołę 
w Kamnicy a gminą Miastko 
trwa od jesieni 2018 r., kiedy 
burmistrzem została Danuta 
Karaśkiewicz (odwołana w tym 
roku w referendum). Publiczna 
Szkoła Podstawowa
w Kamnicy prowadzona jest 
od 2001 r. Jakiś czas temu mia­
stecki ratusz uznał, że Krystyna 
Hingst ma zezwolenie burmi­
strza na prowadzenie szkoły 
tylko w zakresie klas 1-3, a nie 1- 
6 (a później 1-8). Strony przez 
wiele miesięcy przerzucały się 
argumentami, dokumentami 
i interpretacjami.

Formalnie sprawa nadal jest 
w toku, ale ratusz uważa, że 
w mocy jest „stare” zezwolenie 
dotyczące tylko klas 1-3. Kry­
styna Hingst uważa, że „stare” 
zezwolenie dotyczy klas 1-6 (te­
raz 1-8). Dodajmy, że miastecki 
ratusz nie wypłacił Krystynie 
Hingst dotacji na klasy 4-6 oraz 
częściowo na przedszkole 
za rok szkolny 2019/2020.

Od września 2020 r. nie ma 
już problemu dotacji na dzieci 
powyżej trzeciej klasy, bo 
od tego czasu w Kamnicy funk-

czywistości Krystyna Hingst 
zmieściła się w terminie odwo­
ławczym.

Właścicielka szkoły 
w Kamnicy uznała, że ko­
nieczne jest powiadomienie 
prokuratury o możliwości po­
pełnienia przestępstwa.

Miastecka prokuratura 
szybko ustaliła, kto dopisał złą 
datę. Urzędnik przyznał się 
do jej wpisania, wyjaśniał, że 
doszło do tego przez pomyłkę. 
Prokuratura dała mu wiarę, 
umarzając postępowanie 
w sprawie poświadczenia nie­
prawdy, bo nie stwierdziła zna­
mion czynu zabronionego.

- Musielibyśmy udowodnić 
celowe działanie zmierzające 
do poświadczenia nieprawdy. 
A tego nie udało się wykazać. 
Stąd umorzenie dochodzenia. 
Pani Krystyna Hingst złożyła za­
żalenie. Niewykluczone, że za­
nim sprawa trafi do sądu (rozpa­
trzenie zażalenia o umorzeniu - 
dop. red.) podejmiemy jeszcze 
dodatkowe czynności - mów 
Izabela Baranowska, prokurator 
Prokuratury Rejonowej 
w Miastku.

Zatem doszło do wpisania 
złej daty, ale nie ma przestęp­
stwa. Jednak Krystynie Hingst 
niesłusznie zamknięto drogę od­
woławczą od decyzji burmistrza, 
a ratusz sam sobie umożliwił eg- 
zekucję komorniczą. Zabloko­
wanie firmowych i prywatnych 
kont Krystyny Hingst niemal do­
prowadziło do upadku szkoły. 
Gdyby SKO zajęło się sprawą, nie 
byłaby możliwa komornicza eg­

zekucja. A dodajmy, że jest jesz­
cze możliwa droga sądowa.

Prokurator Baranowska 
mówi, że jej ustalenia (mimo 
umorzenia dochodzenia) dają 
podstawę Krystynie Hingst 
do skutecznego domagania się 
przywrócenia terminu na roz­
patrzenie odwołania w SKO. Za­
interesowana już taki wniosek 
złożyła. Ponadto prokuratura 
wystąpi do miasteckiego ratu­
sza o uporządkowanie sposobu 
doręczania urzędowych decy­
zji. - Nie może tak być, że od­
biorca podpisuje odbiór, 
a w kwitariuszu nie tylko nie 
ma daty, ale nawet numeru de­
cyzji. To nie były odosobnione 
przypadki. To pole do ewentu­
alnych nadużyć - stwierdza Iza­
bela Baranowska.

Na dzisiaj formalnie Kry­
styna Hingst ma tylko zawie­
szoną egzekucję komorniczą 
do końca sierpnia.

- W związku z tymi ustale­
niami burmistrz Miastka powi­
nien z własnej inicjatywy od­
stąpić od egzekucji. Zawiesze­
nie to półśrodek. Nauczona do­
świadczeniem sama złożę taki 
wniosek do urzędu - oznajmia 
Hingst.

Uważa, że ratusz powinien 
zwrócić jej wszystkie niesłusz­
nie zabrane pieniądze wraz 
z kosztami i odsetkami (ponad 
560 tys. zł).

- Mało brakowało, a szkoła 
przestałaby istnieć. Musiałam 
zaciągać kredyty, aby funkcjo­
nowała - stwierdza Krystyna 
Hingst. ©®

Krystyna Hingst, właścicielka szkoły w Kamnicy, na jednym ze spotkań z rodzicami

cjonuje też niepubliczna szkoła 
podstawowa. Krystyna Hingst 
zmuszona była założyć szkołę 
niepubliczną, aby wytrącić ra­
tuszowi argument do nieprze- 
kazywania dotacji. Czyli 
w Kamnicy działa teraz szkoła 
publiczna i niepubliczna. Dzieci 
w klasach 1-3 uczą się w szkole 
publicznej (większa dotacja 
i działanie na podstawie zezwo­
lenie burmistrza), a w klasach 
4-8 w szkole niepublicznej 
(mniejsza dotacja i wystarczy 
wpis, bez zgody burmistrza).

Danuta Karaśkiewicz, będąc 
burmistrzem Miastka, nakazała 
Krystynie Hingst zwrot dotacji, 
które zostały - jej zdaniem - po­
brane w nadmiernej wysokości

oraz wydane na cele niezwią- 
zane z kształceniem. Chodziło 
łącznie o ponad 560 tys. zł. Za­
kwestionowane zostały m.in. 
faktury wystawione szkole 
przez firmę transportową Kry­
styny Hingst (dowóz dzieci 
do szkoły) oraz opłacanie z do­
tacji wynajmu sal w budynku 
szkoły w Kamnicy, którego 
właścicielem jest mąż Krystyny 
Hingst. Ona oczywiście nie zga­
dza się z taką interpretacją.

29 września 2021 r. bur­
mistrz Danuta Karaśkiewicz 
wydała decyzję administra­
cyjną nakazującą zwrot pienię­
dzy przez Krystynę Hingst. 
Później skierowała sprawę 
do komorniczej egzekucji, choć

Hingst odwołała się od tej 
pierwszej decyzji do Samorzą­
dowego Kolegium Odwoław­
czego (SKO) w Słupsku.

I tu dochodzimy do wpisa­
nia przez pracownika miastec­
kiego ratusza daty niezgodnej 
ze stanem faktycznym na po­
świadczeniu odbioru decyzji 
burmistrza podpisanym przez 
właścicielkę szkoły w Kamnicy. 
Dopisana niewłaściwa data (je­
den dzień różnicy) spowodo­
wała, że SKO w Słupsku nie zaj­
mowało się merytorycznie od­
wołaniem Krystyny Hingst, 
uznając, że jest ono wniesione 
po terminie. To z kolei umożli­
wiło miasteckiemu ratuszowi 
komorniczą egzekucję. W rze-

Kradł szyny. Co zepsuł, będzie musiał naprawić
Sylwia Lis
Bytów

Sąd uznał 39-letniego męż­
czyznę winnego kradzieży 
szyn kolejowych na trasie 
Bytów-Korzybie. Podczas 
popełniania przestępstwa 
doprowadził do spalenia 
dwóch hektarów lasu.

Informacje o kradzieży szyn 
i elementów mocujących 
z nieczynnych odcinków to­
rowiska między Bytowem 
a Korzybiem wpłynęły do by- 
towskich policjantów

w kwietniu tego roku. Zło­
dziej ukradł ponad 170 me­
trów szyn. Ogólna wartość 
strat została wyliczona na po­
nad 16 tys. zł.

Sprawca jeszcze kilka razy 
demontował elementy toro­
wiska. Podczas jednej z takich 
„akcji”, gdy używał palnika 
gazowego, doprowadził 
do pożaru lasu. Ogień roz­
przestrzenił się na obszarze 
dwóch hektarów.

Policjanci z Bytowa ustalili, 
że związek z tą kradzieżą 
może mieć mężczyzna z po­
wiatu wejherowskiego. Został

on zatrzymany na gorącym 
uczynku, gdy usiłował po­
nownie obrabować nieczynną 
linię kolejową w sąsiednim 
powiecie. Mężczyzna zorgani­
zował sobie sprzęt potrzebny 
do demontażu mienia, a skra­
dzione elementy składował 
w miejscu zamieszkania, 
gdzie policjanci odnaleźli 13 
sztuk szyn kolejowych.

Sprawa trafiła do Sądu Re­
jonowego w Bytowie. Wła­
śnie zapadł wyrok w tej spra­
wie. Okazało się, że mężczy­
zna odpowiadał w warun­
kach recydywy. Wcześniej był

skazany za kradzieże z wła­
maniem.

- Mężczyzna przyznał się 
do winy oraz dobrowolnie 
poddał się karze - mówi Mał­
gorzata Jackowska-Borek, za­
stępca prokuratora rejono­
wego w Bytowie. - Oskarżo­
nemu zarzucono popełnienie 
czterech przestępstw w wa­
runkach powrotu do przestęp­
stwa. Za te wszystkie prze­
stępstwa sąd skazał oskarżo­
nego 10 miesięcy bezwzględ­
nego więzienia.

39-latek ma też nakaz na­
prawienia szkody. ©®

0010590435

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 12 sierpnia 2022 r. odeszła

śtP Mirosława 
Tomaszewska

emerytowana nauczycielka biologii i zastępca dyrektora 
w II Liceum Ogólnokształcącym w Słupsku.

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 
20 sierpnia 2022 r. na Starym Cmentarzu.

Wystawienie 0 godz. 11.20, 
wyprowadzenie na miejsce spoczynku 0 godz. 11.50. 

Msza żałobna w dniu pogrzebu 0 godz. 8.30 
w kościele pw. św. M. Kolbego.
Pogrążona w smutku Rodzina

mailto:olechnowicz@polskapress.pl
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Mówi Poland S.A. MQWI
światowy lider

POSZUKUJEMY OPERATORÓW PRODUKCJĄ MAGAZYNIERÓW 
I OPERATORÓW TECHNICZNYCH ORAZ NA INNE DZIAŁY 
PRODUKCYJNE I OKOŁOPRODUKCYJNE

OFERUJEMY:
• Umowę o pracę (z możliwością 

szybkiego przejścia na czas nieokreślony)
• Atrakcyjne wynagrodzenie
• Premię sezonową 1000 PLN netto
• Bonusy świąteczne
• Transport do i z pracy
• Wczasy pod gruszą
• Dofinansowanie wypoczynku dla dzieci 

(kolonie oraz półkolonie)
• Wycieczki dla pracowników
• Grupy sportowe
• Przychodnia medyczna na terenie firmy

STABILNA FIRMA Z GLOBALNĄ 
SKALĄ DZIAŁANIA:

• pracuje z nami już prawie 4000 osób
• działamy w 8 zakładach produkcyjnych 

w 2 lokalizacjach - Duninowo, Lębork
• w zakładzie w Duninowie produkujemy 

każdego dnia 500 000 posiłków 
dla klientów na 4 kontynentach

POZNAJ NAS LEPIEJ: 
Fb.com/MowiPracownicy

rekrutacja@mowi.com tel. 59 846 81 00

mailto:rekrutacja@mowi.com


6 • MOŻE NASZE MORZE Głos Dziennik Pomorza 
Piątek, 19.08.2022

ŚWINOUJŚCIE/DZIWNÓW XX REGATY UNITY LINĘ ZA NAMI. ŻEGLARSKIE ZMAGANIA I WIELKI TORT NA MECIE

PIOTR WASZCZENKO (1969-2013)

Absolwent Uniwersytetu Szczecińskiego. Od początku swo­
jej kariery związany był z branżą morską. Początkowo w Pol- 
steam Shortramp Sp. z o.o., następnie w Polskiej Żegludze 
Morskiej.
Prezes Zarządu w Unity Linę (polskiego operatora promo­
wego), później wiceprezes, dyrektor zarządzający, a następ­
nie dyrektor ds. eksploatacji. Pełnił również funkcję sekreta­
rza Fundacji Pro Publico Marę oraz prezesa Stowarzyszenia 
Biuro Promocji Żeglugi Morskiej Bliskiego Zasięgu.

Katarzyna Świerczyńska
Żeglarstwo

Jubileuszowe XX Regaty 
Unity Linę im. Piotra 
Waszczenki przerodziły się 
w prawdziwe święto żeglar­
skie, a załogi 62 jachtów bez­
piecznie dotarły na metę.

Pierwszych żeglarzy organiza­
torzy powitali 9 sierpnia w Ma­
rinie Jurka Poręby w Świnouj­
ściu, bo tak już powszechnie 
żeglarze mówią o tym miejscu. 
Regaty Unity Linę opanowały 
Świnoujście do soboty 13 sierp­
nia.

Dzień przed wypłynięciem 
jachtów do Dziwnowa odbyła 
się piesza barwna parada załóg 
startujących w jubileuszowym 
wydarzeniu. Wtedy też odbyło 
się oficjalne rozpoczęcie im­

prezy oraz powołanie nowych 
członków Kapituły Honorowej 
Regat Unity Line. Do tego grona 
dołączyli prezydent Świnouj­
ścia Janusz Żmurkiewicz oraz 
jego zastępca Paweł Sujka.

Warto zaznaczyć, że trasa 
grupy Extreme została zapla­
nowana tak, aby część wyścigu 
przebiegała wzdłuż szlaku, któ­
rym codziennie promy Unity 
Line realizują przewozy pasa- 
żersko-towarowe.

Nad tymi jachtami czuwał 
Statek Szkolno-Badawczy M/S 
Nawigator XXI Akademii Mor­
skiej, zwany przez organizato­
rów Aniołem Regat. Żeglarze 
relacjonowali, że byli pozdra­
wiani przez kapitanów 
promów na trasie do Ystad.

Jeden z uczestników tak to 
wspomina: - W nocy wywoła­
nie na radio - Prom M/F Polonia

prosi o potwierdzenie czy wy­
ścig bezpiecznie trwa? Wi­
dzimy was, czy wszystko jest 
dobrze? W odpowiedzi sły­
szymy: Wszystko jest dobrze, 
tylko wiatru trochę mało - 
mówi.

Prom bezpiecznie popłynął 
w stronę Ystad, a wyścig trwał 
dalej.

W sobotę żeglarze na jach­
tach odbyli paradę wzdłuż na­
brzeży Świnoujścia w honoro­
wej asyście statku Planeta l na­
leżącego do Urzędu Morskiego 
w Szczecinie.

Nad bezpieczeństwem 
uczestników czuwała jed­
nostka Kaper 2 Pomorskiego 
Dywizjonu Straży Granicznej

w Świnoujściu wraz z ponto­
nami szybkiego reagowania 
służb Straży Granicznej.

- Poczułem się dumny, że 
biorę udział w takim wydarze­
niu, z tak znamienitą obstawą, 
w którym wraz z kolegami że­
glarzami możemy świętować 
zmagania, odrobinę odpocząć 
na jachcie, aby potem zrobić to, 
co kocham najbardziej, czyli 
popłynąć w morze wzdłuż 
trasy regat - wspomina koman­
dor regat kpt. Paweł Hapano- 
wicz.

Tego samego dnia wszystkie 
załogi bezpiecznie dotarły 
do mariny Dziwnów, gdzie 
w okolicach główek portu usy­
tuowana była linia mety. W nie­
dzielę rozegrano dwa pełne 
wyścigi.

Podczas zakończenia regat 
dyrektor Unity Linę Jarosław

Kotarski wraz z burmistrzem 
Dziwnowa Grzegorzem Jóźwia- 
kiem uroczyście podzielili 
ogromny tort, którym często­
wali żeglarzy. Powitano rów­
nież kwiatami Teresę 
Waszczenko oraz Jowitę 
Waszczenko - mamę i żonę Pio­
tra Waszczenko. Tego dnia po­
wołano też trzy kolejne osoby 
do Kapituły Honorowej Regat: 
Grzegorza Jóźwiaka oraz żegla­
rzy Janusza Skrzeczą i Piotra 
Wojszelę.

Organizatorzy potwier­
dzają, że wszystkie jachty po­
wróciły bezpiecznie do swoich 
portów lub popłynęły na ko­
lejne starty.

- Jubileuszowe XX Regaty 
Unity Linę imienia Piotra 
Waszczenki uważamy za za­
mknięte. Wypatrujcie nas 
za rok! - podsumowują.
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i f/y Przez ból ciężko Ci się poruszać? To Ci pomoże!

: jk v: Środek zakonników szpitalnych pomaga 
^przynieść ulgę stawom w ekspresowym czasie!

Stawia na nogi nawet w beznadziejnych przypadkach.
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Wyjątkowa formuła, stworzona przez ojca Alberta z Jerozolimy, może uratować 
od zaawansowanego bólu kolan, pleców, barków i łokci. Niezastąpiona 
przy kontuzjach, skuteczna na zwyrodnienia - silna mikstura w kapsułkach 
skutecznie wspiera stawy, mięśnie i ścięgna nawet w beznadziejnych 
przypadkach. Chcesz odzyskać sprawność na dobre? To Twoja szansa.
Tylko teraz możesz wypróbować ten niezwykły preparat ZA DARMO.

Metoda, która wspiera 
zmniejszenie bólu 
w błyskawicznym tempie

Wspaniała nowina: po 108 
latach odtworzono recepturę 
niezwykłej formuły, która zda­
niem ekspertów, może działać 
niezwykle skutecznie i szybko, 
wesprzeć kręgosłup i popra­
wić sprawność w rękach oraz 
w nogach. Wyjątkowy prepa­
rat na stawy, stworzony przez 
szpitalnego zakonnika ojca 
Alberta z Jerozolimy, wypró­
bowało już ponad 1,5 miliona 
osób! Każda z nich potwier­
dza skuteczność.

Fenomenalny środek 
pomoże Ci:

Szybko i skutecznie 
zmniejszyć łupanie 
w kolanach

Poprawić sprawność 
w nogach i rękach

Wyprostować 
i wzmocnić plecy

Pożegnać ataki rwy 
kulszowej
-> Zredukować migreny 
wywołane urazami karku

Użytkownicy potwierdzają 
skuteczność

Nawet naj­
więksi scepty­
cy przyznają, 
że stosowa­
nie preparatu 
może uchronić 
od zaawansowanych 
problemów. Ludzie z całe­
go świata, którzy już przyję­
li darmową porcję zakonnej 
receptury, ślą podziękowania 
za lepszą sprawność kończyn, 
możliwość poruszania się bez

bólu, swobodne poruszanie 
palcami oraz za uwolnienie się 
od problemów ze stawami.
Ty również możesz dołączyć 
do grona tych wybrańców i ZA 
DARMO otrzymać profesjonal­
ny środek wspierający stawy ojca 
Alberta z Jerozolimy. Pomógł on 
przywrócić sprawność setkom 
tysięcy ludzi, a jego historia jest 
równie niezwykła jak działanie.

Oto sposób, który 
wesprze Twoje kości

Rok 1911, podnóże 
góry Skopus w Jero­
zolimie. Mieszkający 
tam ojciec Alberto to 
szpitalnik, który słynie 
ze swojej sztuki zielar­
skiej. Potrafi on zna­
leźć dobroczynne zio­
ła nawet w jałowym, 
pustynnym terenie.
Z najmniejszego, uschniętego 
listka robi wyciągi tak silne, że 
natychmiast znika po nich ból, 
mrowienie i obrzęki.
Pewnego dnia, podczas szcze­
gólnie żarliwej modlitwy, ojciec 
Alberto doznaje niezwykłej wi­
zji. Ukazuje mu się postać pro­
mieniująca miłością i dobrem, 
po czym nakazuje, aby ten zebrał 
wszystkie swoje medyczne księgi 
i wrócił do Europy.

Znajdziesz tam rośliny, których 
moc zwiększysz 100-krotnie, 
zaś one i Twoje przyszłe mę­

czeństwo uratuję zdrowie ca­
łych pokoleń - mówi.
Ojciec Alberto pojmuje, że 
usłyszał głos Pana i niezwłocz­
nie wyrusza w podróż. Po dro­
dze doznaje kolejnych objawień 
i na ich podstawie zbiera szcze­
gólne gatunki roślin z 9 krajów 
europejskich. Tworzy z nich

mieszankę, która w mgnieniu 
oka usuwa ze stawów rwący, 
piekący i kłujący ból. Każdy, 
kto jej użyje, zyskuje szansę, 
aby swobodnie chodzić, wsta­
wać, poruszać się i odzyskać 
dawne życie.

Dar miłości ojca Alberta 
z Jerozolimy

Wieści o cudotwórczej 
miksturze zataczają coraz 
szersze kręgi, liczby uzdro­
wionych idą w setki. Wte­
dy jednak wybucha wojna.

Ostatnie doniesienia 
o ojcu Albercie po­
chodzą z polowego 
szpitala leżącego na 
terenie dzisiejszej 
Rumunii. Ranni żoł­
nierze i miejscowa 
ludność wspominają 
wielkie poświęce­
nie oraz doskonałą 
medyczną ofiarnego 

zakonnika. Jednak po nim sa­
mym ginie wszelki ślad. Znika 
też mikstura, którą leczył po­
trzebujących.
Niezwykła formuła na stawy 
powraca w 2022 roku
Przepis na niezwykły preparat, 
który odnawia maź stawową 
i reperuje chrząstkę, odnalazł 
się cudem podczas remon­
tu kapliczki w Karpatach. 
Być może jeden z wojennych 
uchodźców zostawił go tam 
w podzięce za nocleg.
Formuła, którą odtworzono 
na podstawie tamtych zapi­
sków, zdaniem ekspertów jest 
niezwykle silna i skuteczna, 
a przy tym nie otępia, nie po­
drażnia żołądka, a co najważ­
niejsze - wspiera usuwanie sta­
nów zapalnych ze stawów. I to 
bez względu na ich przyczynę!

ojciec Alberto

wiedzę

PRZETESTUJ 
PRODUKT ZA

Świadectwa osób 
stosujących miksturę ojca 
Alberta z Jerozolimy

Ręce powykręcane przez 
reumatyzm?
To już przeszłość
Któregoś dnia za­
gadnęłam sąsiadkę, 
co takiego zrobiła, 
że już nie musi chodzić o lasce. 
Wtedy usłyszałam o mikstu­
rze ojca Alberta! Też jej uży­
łam i teraz czuję się, jakbym 
dostała nowe ręce. Zdrowe, 
zwinne, niezawodne. Już za­
wsze będę za to wdzięczna.

Mariola, 691., Szczytno

Ty też pozbędziesz się 
bólu raz na zawsze

Zakonnicy szpitalni, którzy 
uznają ojca Alberta za swo­
jego patrona, na początku 
2022 roku wznowili produkcję 
preparatu. Zaświadczają oni, 
że ten środek może stawiać na 
nogi wiele osób dziennie i po­
magać nawet w przypadku 
tych najdotkliwiej cierpią-

Znów mogę normalnie 
chodzić!
Kiedy kilka mie­
sięcy temu miałem 
poważne problemy 
z prawym biodrem, 
myślałem, że normalne życie 
już się dla mnie skończyło. Ból 
bywał okropny i miałem coraz 
większe problemy z porusza­
niem się. Chodziłem po różnych 
specjalistach, bez skutku. Mo­
dliłem się o cud i on przyszedł! 
Wiem na pewno, że to właśnie 
środek ojca Alberta pomógł 
mi odzyskać sprawność. Bar­
dzo szybko ból się zmniejszył, 
a wkrótce znowu mogłem swo­
bodnie poruszać nogami. Teraz 
czuję się doskonale, a problemy 
ze stawami to już przeszłość!

Bogdan, 571., Elbląg

cych. Zgodnie z wolą ojca Al­
berta zakon chce wspierać jak 
największą liczbę osób w tej 
walce. Do naszego kraju wy­
słano pakiet 100 darmowych 
opakowań preparatu na odno­
wę stawów. Jeśli chcesz otrzy­
mać jedno.z nich, na dole stro­
ny znajdziesz kontakt:

Metoda ojca Alberta z Jerozolimy uratuje 
Twoje stawy - zadzwoń po nią!
Pierwsze 100 osób, które zadzwonią do 02.09.2022 r., 
otrzyma 100% REFUNDACJI OD PRODUCENTA!

Zadzwoń: 82 540 0SL6
Pon.-pt. 08:00-20:00, sob. 08:00-20:00.
Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłatv

Zadzwoń i zamów produkt do przetestowania ZA DARMO!
*Medal przyznany RevitaPharm w programie Konsumencki Lider Jakości - Debiut Roku 2020
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„Ci, którzy nie chcieli dostrzec, że państwo Putina ma 
imperialistyczne tendencje, muszą dziś zmierzyć sięzfalctem, że 
w Rosji odrodziły się demony XIX i XX wieku: nacjonalizm, 
kolonializm i totalitaryzm" - napisał premier Mateusz Morawiecki 
w artykule opublikowanym w kanadyjskim dzienniku „National 
Post". - „Polska nie ma monopolu na prawdę. Ale wstosunkach 
zRosją ma znacznie większedoświadczenie niż inni".

99

lVielu europejskich przywódców dało 
się omamićłVładimirowi Putinowi 
i jest dziś w szoku
Mateusz Morawiecki, premier RP

Ustawowe wakacje kredytowe oddaliły 
bankructwa właścicieli mieszkań. 
Rynek jest stabilny

Prokuratura bada
przyczyny
zanieczyszczenia Odry

Prokuratorzy nie są znawcami z zakresu biologii, 
dlatego powołano kilka zespołów biegłych i specjalistów

Zbigniew Biskupski
Warszawa

Mimo rekordowego załama­
nia sprzedaży kredyt ów hi­
potecznych ceny mieszkań 
pozostają stabilne, a biorąc 
pod uwagę cały n kwartał, 
nawet nieznacznie wzrosły.

Taka sytuacja byłaby niemoż­
liwa bez wprowadzenia usta­
wowych wakacji kredyto­
wych - uważają analitycy 
rynku nieruchomości. 
Po czerwcowym spadku ofer­
towych cen mieszkań w lipcu 
nastąpiło minimalne odbicie.

Z raportu Expandera i Ren- 
tier.io wynika, że mimo nie­
wielkiego wzrostu w lipcu 
wciąż w li z 17 badanych miast

przeciętne ceny były niższe 
niż w maju. Zmiany w więk­
szości miast są jednak mini­
malne.

Wyjątkiem jest jedynie 
Częstochowa, gdzie mimo lip­
cowego wzrostu przeciętna 
cena jest o 7 procent niższa niż 
w maju.

Z kolei dane na temat cen 
transakcyjnych opublikował 
Narodowy Bank Polski. Wy­
nika z nich, że w II kwartale 
2022 roku ceny wciąż rosły. 
Na rodzimym rynku kredytów 
hipotecznych popyt coraz bar­
dziej spada.

W lipcu najmocniej wzro­
sły ceny w Sosnowcu, Gdań­
sku i Częstochowie.

To dokładnie te same mia­
sta, w których w czerwcu ob­

serwowaliśmy największe 
spadki. Patrząc na dane ze 
wszystkich 17 badanych 
miast, sytuację należy określić 
jako stabilną, nie licząc Czę­
stochowy, zmiany są bowiem 
niewielkie.

Stabilna jest też liczba wy­
stawianych ogłoszeń.

W lipcu opublikowano 34 
tysiące unikalnych interneto­
wych ogłoszeń sprzedaży. Dla 
porównania - w czerwcu było 
ich 36 tysięcy, a w maju 32 ty­
siące.

Z raportu wynika również, 
że zakupów dokonywały 
głównie osoby o bardzo wyso­
kich dochodach, które kupują 
mieszkania w dobrej lokaliza­
cji i w dobrym stanie technicz­
nym.

PAP
redakcja@polskapress.pl

Minister sprawiedliwości 
Zbigniew Ziobro powie­
dział. że prokuratura wyja­
śni kwestię ewentualnych 
zaniedbań odpowiednich 
służb w sprawie katastrofy 
ekologicznej na Odrze.

- Do śledztwa dotyczącego za­
nieczyszczenia na Odrze pro­
kuratorzy powołali licznych 
biegłych, których zadaniem 
jest pomagać prokuraturze 
i policji zbierać próbki i udzie­
lać ostatecznych odpowiedzi
- poinformowałw w czwartek 
prokurator generalny, mini­
ster sprawiedliwości Zbigniew 
Ziobro.

Podczas rozmowy w Pro­
gramie Trzecim Polskiego Ra­
dia Zbigniew Ziobro mówił
0 wszczętym przez prokura­
turę śledztwie ws. zanieczysz­
czenia Odry.

Zapytany, kiedy dowie­
dział się o sprawie, odpowie­
dział, że było to po doniesie­
niach medialnych.

- Kiedy uzyskałem na ten 
temat informacje, wydałem 
polecenie powołania zespołu 
śledczego, którego zadaniem 
jest zbadanie przyczyn
1 wszystkich okoliczności tego 
zdarzenia, nie przesądzając 
w tej chwili, czy ono ma cha­
rakter zawiniony przez czło­
wieka - taka jest wiodąca wer­
sja śledztwa - czy też jest ono 
wywołane przez czynniki 
przyrody, bo tego rodzaju hi­
potezy stawiane przez wybit­
nej klasy naukowców i w Pol­
sce, i za granicą również są 
przedstawiane - mówił 
Ziobro.

Jak podkreślił, prokurato­
rzy prowadzą intensywne 
czynności śledcze, a w zespole 
znajduje się siedmiu doświad­
czonych prokuratorów i pię­
ciu policjantów.

Minister sprawiedliwości 
został też zapytany, co bada 
prokuratura, skoro mamy 
do tej pory tylko hipotezy, i ja­
kie działania już podjęto.

- W tej sprawie mamy 
do czynienia ze specyficznym

śledztwem - odpowiedział. 
- Prokuratorzy nie są znaw­
cami zagadnień biologii 
i aspektów ekologicznych 
związanych z wodą, z przy­
rodą, dlatego wiodącą rolę 
będą odgrywać ludzie mający 
wiedzę specjalistyczną. Pro­
kuratorzy powołali licznych 
biegłych, których zadaniem 
jest z jednej strony pomagać 
prokuraturze i policji zbierać 
próbki z różnych miejsc rzeki, 
ale też i szczątki ryb, inne 
ślady biologiczne, które mogą 
mieć znaczenie dla wyjaśnie­
nia przyczyn tej katastrofy 
ekologicznej, ale z drugiej 
strony oni też będą ostatecz­
nie udzielać tych odpowiedzi, 
bo trudno oczekiwać od praw­
nika, prokuratora, żeby wyja­
śnił mechanizm klęski, która 
nastąpiła - mówił Ziobro 
i przypomniał, że powołano 
kilka zespołów biegłych.

Ministra zapytano, czy pro­
kuratura będzie badała mię­
dzy innymi to, że wicemini­
ster infrastruktury Marek Gró- 
barczyk dowiedział się o spra­
wie zanieczyszczenia Odry 28 
lipca, a premier Mateusz Mo­
rawiecki 9 lub 10 sierpnia,

a więc dwa tygodnie później, 
a taka zwłoka - zdaniem eks­
pertów - spowodowała, że 
śniętych ryb jest znacznie 
więcej niż mogłoby być, 
gdyby reakcja była wcześniej­
sza.

- Ta sprawa jest badana 
wielowątkowo. Również ten 
aspekt, może w tej chwili nie 
pierwszoplanowy, ale również 
istotny - odpowiedział Ziobro.

Od końca lipca obserwo­
wany był pomór ryb w Odrze 
na odcinku od Oławy w dół, 
martwe ryby zaobserwowano 
również m.in. w okolicach 
Wrocławia. Zakaz wstępu 
do Odry został wprowadzony 
w województwach: zachod­
niopomorskim, lubuskim 
i dolnośląskim.

Nadal nieznana jest przy­
czyna masowego pomoru ryb. 
Sprawą zanieczyszczenia 
Odry z zawiadomienia WIOŚ 
zajmie się Prokuratura Okrę­
gowa we Wrocławiu.

W związku z sytuacją na 
Odrze premier zdymisjono­
wał szefa Wód Polskich Prze­
mysława Dacę i Głównego In­
spektora Ochrony Środowiska 
Michała Mistrzaka.

latozradiem.pl

ctftry

Ulubiona audycja
poniedziałek - sobota 9.00 - 12.00
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Jak przechytrzyć zły cholesterol
Setki Polaków zaufało I" I znanei od 3 tys. lat
Wysoki cholesterol bywa podstępny - zastosuj antidotum z kozieradki

byt wysoki po­
ziom złego

• cholesterolu to
problem, który 
dotyka obecnie 
milionów Pola­

ków. Niestety wiele z tych osób 

nie ma żadnych objawów i nie 

zdaje sobie sprawy z tego, że do­

tyczy on właśnie ich. Ani z tego, 

jak poważne może mieć to konse­

kwencje dla ich zdrowia. Hiper- 

cholesterolemia prowadzić może 

bowiem m.in. do zawałów serca, 

miażdżycy i udarów mózgu. Na­
rażeni zaś są na nią w szczegól­
ności palacze, cukrzycy, a także 
osoby cierpiące na nadciśnienie 
tętnicze i otyłość. Jak się jednak 

okazuje, antidotum na wysoki 

poziom złego chole- , 

sterolu znaleźć może- 

my w samej naturze.

Jak podaje katedra 
farmacji jednego z uniwersyte­
tów medycznych „Olejek z ko­
zieradki po podaniu doustnym 

powoduje obniżenie w surowicy 

krwi stężenia całkowitego chole­

sterolu, LDL”

Jak to możliwe, że to 
działa? Naukowcy po­
twierdzają!

„ Najczęściej kojarzymy wysokie 

wartości cholesterolu z niepra­
widłową dietą, natomiast część 

osób jest obarczona ryzykiem 

hipercholesterolemii rodzinnej, 

genetycznie uwarunkowanego 

zaburzenia metabolicznego, które 

powoduje bardzo wysokie war­
tości cholesterolu. LDL, popular­

nie zwany „złym cholesterolem” 

osiąga stężenia 180, 200,

250 mg!dl. Tak wysokich 

wartości nie sposób wy- 1 
leczyć dietą. Przekłada 

się to na wyższe ryzyko 

chorób serca i naczyń antidotum 

krwionośnych a tym samym 

wyższą śmiertelność,, - mówi: 
dr med. P. Dulewicz.

MARIANNA WITKOWSKA

NIE MIAŁAM 
POJĘCIA, ŻE WINNY 
BYŁ CHOLESTEROL™
Przez całe życie byłam okazem 

zdrowia. Nigdy na nic nie narzekałam 
i nie bałam się ciężkiej pracy. Na 

ogół też czułam się dobrze, nawet 
przeziębienia mijały u mnie jak ręką 
odjął - ot, silny organizm. Znajomi 
i rodzina zawsze mówili, że jestem 
niezniszczalna, a ja śmiałam się, że 
po prostu złego diabli nie biorą. 

Gdy zbliżałam się do sześćdziesiątki 
zaczęły pobolewać mnie nogi. Czy się 
przejęłam? Ani trochę - w końcu pra­
cowałam w sklepie i rzadko miałam 
okazję, żeby usiąść. Co więcej, od lat 
miałam nadwagę. Jednak z miesiąca 
na miesiąc te moje bóle narastały. 
Zaniepokoiło mnie, że nie ustąpiły 
nawet podczas dłuższego urlopu.

0 tym, że mam mocno podwyższony 
poziom złego cholesterolu dowie­
działam się podczas rutynowych

badań, a znajoma uświadomiła mi, że 
być może to właśnie z tego powodu 
mam problemy z kończynami. Szcze­
rze mówiąc nie bardzo w to wierzy­
łam, bo co niby ma cholesterol do 
bólu nóg. Uderzyło mnie, że ten zły 
cholesterol odkłada się w tętnicach
1 je blokuje. Wystraszyłam się nie na 
żarty. Przeszłam na dietę, zaczęłam

trochę więcej się ruszać, jednak kolej­
ne badania, które zrobiłam po sześciu 

miesiącach, nie napawały optymi­
zmem: poziom złego cholesterolu 
obniżył się, ale o kilka zaledwie 
procent. Nogi bolały mnie coraz 

bardziej, a na dodatek coraz częściej

zdarzały się dni, gdy nie mogłam do 
końca ich wyprostować. O moich 

problemach opowiedziałam znajomej 
farmaceutce. To właśnie ona poleciła 
mi antidotum z nasion kozieradki na 
dobry cholesterol - w pełni natural­
ny preparat wspierający obniżanie 

poziomu złego cholesterolu we krwi. 
Ogromną ulgę odczułam już po kilku­
nastu dniach jego stosowania. Teraz, 
po kilku kolejnych tygodniach, mogę 

z pełnym przekonaniem stwierdzić, że 
jego zakup był strzałem w dziesiątkę!

WITOLD MARSZAŁEK

BO MAM 
DLA KOGO ŻYĆ...

Nigdy nie sądziłem, że coś takiego jak 
stan zawałowy przytrafi się właśnie 

mnie. Podobnie jak wiele innych 
osób w moim wieku miewałem 

bóle w klatce piersiowej, zwłaszcza 
gdy się czymś zdenerwowałem, ale 
znajomi mówili mi, żebym się nie 

przejmował - że to tylko tak zwane 
nerwobóle. Żyłem w nieświadomości. 
Nie miałem pojęcia, że mój poziom

złego cholesterolu jest aż tak wysoki. 
Niestety - dowiedziałem się o tym 

już po stanie zawałowym. Dziś wiem, 
że tak naprawdę sam sobie na niego 
zapracowałem. Zawsze lubiłem do­
brze (i tłusto) zjeść, nie stroniłem od 
papierosów i stanowczo za mało się 

ruszałem. Ale myślałem tak, jak więk­
szość ludzi: „Kogo jak kogo, ale mnie 
na pewno to nie spotka”. Gdy jednak 
mi się to przydarzyło, dało mi to do 
myślenia. Zdałem sobie sprawę, że 

mogło się to źle skończyć. I postano­
wiłem zmienić swoje życie. Znajomy, 

który kilka lat wcześniej przeszedł 
przez to samo powiedział mi: „Witku, 

przede wszystkim obniż choleste­
rol - jak tego nie zrobisz, za kilka lat 
tętnice znowu ci się zwężą i czeka cię 
kolejny zawał. A przecież masz dla 

kogo żyć!”. Miał rację. Mam kochającą 
żonę, trójkę dzieci i pięcioro wnuków 

- musiałem, po prostu musiałem 
w końcu o siebie zadbać. Rzuciłem 
więc palenie, zmodyfikowałem dietę 

i zacząłem chodzić codziennie na 
długie spacery. A do tego wszyst­

kiego dodałem ostatnio popularne 
i polecane antidotum z kozieradki 

z dodatkiem olejków; z kurkumy, tra­
wy cytrynowej i pieprzu czarnego na 
obniżenie złego cholesterolu. Czuję 

się teraz znacznie lepiej a dodatkowo 
ubyło mi kilka zbędnych kilogramów.

Masz WYSOKI 
cholesterol? OBNIŻ 
go mocą natury!

Formuła w postaci kropli 
kozieradkowych z dodatkiem 

olejków; z kurkumy, 
trawy cytrynowej 
i pieprzu czarnego, 
które mogą pomóc 
w obniżeniu pozio- 
mu złego choleste- 

z kozieradki rolu, znajduje coraz 
większą rzeszę zwo­

lenników. Setki osób, które już 
zdecydowały się ją wypróbować,

doceniają przede wszystkim fakt, 
iż opiera się ona wyłącznie na na­
turalnych składnikach, których 
skuteczność potwierdzona zosta­
ła badaniami.

Metoda, która działa!
„Wiadomości takie jak te otrzy­

mujemy codziennie, ludzie dzwo­
nią i piszą dziękując za obni­
żenie złego cholesterolu. Jedni 
dostrzegają to szybko tak jak 
Pani Marianna inni po około 
miesiącu lub dłużej. Ta nie­
zwykła formuła, dzięki swoim 
aktywnym składnikom, może 
przywrócić naturalną rów­

nowagę w organizmie. Systema­
tyczne przyjmowanie antidotum 
z kozieradki wpływa zdumie­
wająco dobrze na prawidłowy 
poziom cholesterolu i nasze siły 
witalne” - mówi z zachwytem 
twórca niezwykłego, innowa­
cyjnego preparatu.

przed zastosowaniem po zastosowaniu

KATARZYNA KOWALEWSKA

V .!
MÓJ CHOLESTEROL? 

NARESZCIE W NORMIE!
0 tym, że mam podwyższony 

poziom złego cholesterolu wie­
działam od dawna, ale szczerze 
mówiąc... nic z tym nie robiłam. 
Zawsze byłam szczupła, zdrowo 
się odżywiałam, dbałam o ruch,
więc co złego mogło się stać?... Od 
czasu do czasu miałam co prawda 

skurcze łydek, ale byłam przekona­
na, że to po prostu brak magnezu. 
W okolicach nadgarstków pojawiło 
mi się kilka guzków, ale te z kolei 
uznałam za defekt kosmetyczny.
1 pewnie dalej lekceważyłabym 

problem, gdyby nie to, że zaczęłam
mieć problemy z pamięcią. Spe­

cjalista, do którego się udałam, od 
razu stwierdził, że wszystkie te do­
legliwości są wynikiem nadproduk­
cji LDL, czyli złego cholesterolu. 

Zaproponował, bym wypróbowała 
naturalne antidotum z kozieradki 
z dodatkiem olejków; z kurkumy, 
trawy cytrynowej i pieprzu czar­
nego, które sam stosował od kilku 
miesięcy, i które w jego przypadku 
przyniosły oczekiwane rezultaty. 
Nie miałam wielkich nadziei, tym 
bardziej że podwyższony poziom 

złego cholesterolu był u nas 
rodzinny - miała go i moja mama 
i mój tata i moja siostra. Dawno 
więc uznałam, że po prostu taka 
nasza „uroda"... A jednak już po 

niedługim czasie stosowania olej­
ku z nasion kozieradki coś zaczęło 
się dziać. Najpierw zniknęła mgła 
mózgowa - takie lekkie otępienie, 
problemy z koncentracją i pamię­

cią. Potem przestały dokuczać 
mi skurcze łydek. Guzki wciąż 

obserwuję i mam wrażenie, że też 
się zmniejszyły. Opłacało się być 
cierpliwą i stosować antidotum 
z kozieradki przez kilka miesięcy 
bo mój cholesterol po tylu latach 

jest w końcu w normie, a przy 
okazji zniknęły mi tłuste boczki. 
Dlatego poleciłam tą cudowną, 

oryginalną, formułę kozierad- 
kową moim bliskim - oni 
również bardzo je sobie 

chwalą.
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Rosyjskie siły w stanie wysokiego pogotowia. 
Krym: dowódcy tracą wiarę w bezpieczeństwo
PAP
Waszyngton

O wątpliwościach dotyczą­
cych bezpieczeństwa rosyj­
skich obiektów wojsko­
wych na okupowanym pół­
wyspie napisał w raporcie 
amerykański Instytut Ba­
dań nad Wojną (ISW).

Think tank przytacza doniesie­
nia z rosyjskich źródeł o dymisji 
dowódcy Floty Czarnomorskiej 
admirała Igora Osipowa i zastą­
pieniu go przez wiceadmirała 
Wiktora Sokołowa oraz twier­
dzenia o rzekomym „zagroże­
niu terrorystycznym” w Sewa­
stopolu.

Ukraiński wywiad wojsko­
wy informował natomiast, że 
Rosja przenosi dziesiątki samo­
lotów z wysuniętych lotnisk 
na Krymie w głąb półwyspu lub 
do Rosji.„Niedawne uderzenia 
ukraińskie (wiązane z ukraiń­
skimi partyzantami i Siłami 
Zbrojnymi Ukrainy) na rosyj­
skie aktywa wojskowe na Kry­
mie, w tym na kwaterę główną 
Floty Czarnomorskiej w Sewa­
stopolu, prawdopodobnie po­

stawiły rosyjskie siły w stan 
wysokiego pogotowia i dopro­
wadziły do restrukturyzacji 
składu, logistyki i dowództwa 
sił w rosyjskim zgrupowaniu 
na Krymie w celu złagodzenia 
skutków przyszłych uderzeń” 
-ocenia ISW.

„Rosyjska propaganda usi­
łuje tymczasem fałszywie 
przedstawiać ukraińskie ataki 
na cele wojskowe na Krymie 
jako zamachy terrorystyczne 
i przypisywać je islamskim fun­
damentalistom. Celem tych 
działań jest odwrócenie uwagi 
od naruszania praw międzyna­
rodowych przez Rosję oraz po­
jawiających się na Zachodzie 
apeli, aby formalnie uznać ten 
kraj za państwo sponsorujące 
terroryzm” - napisano w rapor­
cie. - „Ataki przeciwko wiary­
godnym rosyjskim celom woj-

Niedawne uderzenia 
na Krymie postawiły 
rosyjskie siły w stan 
wysokiego pogotowia 
i doprowadziły m.in. 
do zmian w dowództwie

skowym nie wykraczają jednak 
poza obszar legalnego użycia 
siły i nie są aktami terroryzmu. 
Nie ma też żadnych dowodów 
mogących sugerować, że odpo­
wiadają za nie islamscy ekstre­
miści” - podkreślono.

„Na froncie wojska rosyjskie 
bezskutecznie próbowały 
szturmów w pobliżu granicy 
obwodów charkowskiego i do­
nieckiego, kontynuowały bez­
skuteczne ataki na miejscowo­
ści w okolicach Siewierska, 
przeprowadziły szereg ataków 
na północny wschód i południe 
od Bachmutu oraz starają się 
poprawić swoje taktyczne po­
zycje koło Horliwki” - podsu­
mowuje ISW.

„Rosjanie osiągnęli niewiel­
kie postępy na północny za­
chód od Doniecka i w pobliżu 
granicy obwodów zaporo­
skiego i donieckiego. Przygoto­
wują się również do obrony lą­
dowych linii komunikacji 
wtrójkącie Melitopol - Tokmak 
- Berdiańsk, minując teren 
w miejscowościach na linii 
frontu na wschodzie obwodu 
zaporoskiego” - dodano w ra­
porcie.

Według amerykańskich ekspertów ataki przeciwko wiarygodnym rosyjskim celom 
wojskowym nie wykraczają poza obszar legalnego użycia siły i nie są aktami terroryzmu

WYTNIJ I POKAŻ W APTECE -Cxg-

CHOLESTEROL?
TRIGOSAN HDL

Pomaga w utrzymaniu prawi­

dłowego poziomu cholestero­

lu we krwi. Oryginalna formuła 

połączenia olejku z nasion ko­

zieradki, kurkumy, trawy cytry­

nowej i czarnego pieprzu działa 

bardzo korzystnie: wzmacnia 

układ krwionośny, pomaga w 

regulacji prawidłowego ciśnie­

nia krwi i rytmu serca, wspo­

maga mikrokrążenie, zwiększa 

siły witalne i energię. Systema­

tyczne stosowanie wpływa na 

długotrwałe efekty.
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KOD BLOZ- ułatwi zamówienie w aptece 
3917061

Antidotum z kozieradki znane od 3 tys. lat
Nie czekaj na cud! Tylko pierwsze 100 osób, które zadzwonią do 19.09.22 

otrzymają specjalną zniżkę! Liczba produktów na promocji jest limitowana.

Zamów już dziś z dostawą do domu! 616 350 641 
lub zamów w APTECE u farmaceuty (dostępny 
w hurtowniach farmaceutycznych), www.asepta.pro

Tworzymy wyjątkowe i nowatorskie produkty specjalnie dla Ciebie i Twojej 
rodziny. Nasze kompozycje tworzymy używając roślin i ziół znanych od wieków.

ASEPTA

Władze Australii cofnęły zgodę 
na nowy budynek ambasady Rosji

Australijczycy mieli obawiać się, że Rosjanie chcą 
sprowadzić na budowę funkcjonariuszy służby FSB

PAP
Canberra

Oficjalnie powodem 
jest przedłużona budowa, 
ale media informują o oba­
wach, że Kreml chciał użyć 
placówki do szpiegowania.

Australijska agencja rządowa 
National Capital Authority 
(NCA) rozwiązała z Rosją 
umowę dzierżawy atrakcyjnej 
działki budowlanej, uzasad­
niając to faktem, że przez 
długi czas nie prowadzono 
tam żadnych prac.

Rosja wynajmowała 
działkę od 2008 roku i rozpo­
częła wprawdzie wstępne 
prace, ale później nie prowa­
dzono ich przez wiele lat.Mo- 
skwa będzie mogła zgłosić 
nowy wniosek o dzierżawę tej 
działki, ale obecnie dostała 20 
dni na jej opuszczenie - po­
dała gazeta. Według australij­
skich mediów opóźnienia 
w budowie mogły wynikać 
z kwestii finansowych, ale 
w Canberze pojawiały się też 
obawy, że Kreml zamierzał 
wykorzystać lokalizację no­
wego budynku ambasady 
do prowadzenia działalności 
szpiegowskiej.

Dziennik „The Australian” 
podkreśla, że decyzja NCA 
„pozbawia rząd Władimira 
Putina okazji budowy nowo­
czesnej placówki z większym 
potencjałem szpiegowskim”. 
Rosjanie chcieli sprowadzić 
podwykonawców z Rosji, by

doglądali prac budowlanych, 
ale australijskie władze nie 
wpuściły ich do Australii z po­
wodu podejrzeń, że byli 
wśród nich funkcjonariusze 
rosyjskiej Federalnej Służby 
Bezpieczeństwa (FSB) - po­
dała gazeta.
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KOSZALIN, SŁUPSK, SZCZECIN

• tygodnik r

Regionów
Piątek, 19.08.2022

DOLNA ODRA SŁUPSK I KASZUBY ~ I KOSZALIN
Całe dni i noce pracują Skończmy z tematem I Święto Matki Boskiej Kupili wrak. Mają
nad oczyszczaniem rzeki tabu. Stornia to nie I Zielnej tutaj ma specjalne unikatowy zabytek, który
z martwych ryb str. 12-13 I wyrok, tylko życie str. 14 I znaczenie str. 16-17 I w dodatku jeździ str. 18

Zanim bazę w Redzikowie przejęli Amerykanie, stacjonował tam 28. Słupski Pułk 
Lotnictwa Myśliwskiego. W nim asem był podpułkownik Alojzy Zgondek str. 15
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W ubraniach ochronnych ludzie się gotują.
Ale nic to, dają radę. - To

Katarzyna świerczyńska
Dolna Odra

Jtoad*>pcyzOSP"-takmó- 
wią o strażakach mieszkańcy 
nadodizańskRżi miejscowo­
ści TO miejscowi strażacy 
d2ieńiiKxw)4<onir|ą najgor­
szą robotę, wyciągając gngące 
truchłozizeki

Łódź sunie szybko po wodzie. 
Niepokoi dziwne, nieustające 
stukanie o jej dno. - To ślimaki 
- tłumaczy Marek Sadowski 
z Ochotniczej Straży Pożar­
nej Krajnik Dolny, który kieruje 
łodzią. Bo oprócz śniętych ryb 
na wodzie pływają tysiące mar­
twych ślimaków.

Smród w Dolinie
Miłości
Łódź pozwala dotrzeć tam, 

gdzie nie dojedzie inny sprzęt. 
Ale też patroluje Odrę, aby 
na bieżąco monitorować sytu­
ację.

- Jest hasło i jedziemy. Sta­
wiamy się na każde wezwanie. 
Jesteśmy podzieleni na 
zmiany tak, żeby całą dobę 
ktoś tu był - mówi Sadowski.

Płyniemy z Krajnika Dol­
nego w kierunku Zatoni Dol­
nej. Na wąskiej drodze łączą­
cej obie wsie, biegnącej 
przy samym brzegu Odry, wi­
dać pojedyncze osoby, które 
patrzą na martwe ryby i to, co 
dzieje się na rzece. Nad drogą 
ściana zieleni - to tu znajduje 
się słynny park Dolina Miłości.

Trudno jednak myśleć
0 amorach, kiedy odór rozkła­
dających się ryb wdziera się do­
słownie w każdy zakamarek. 
Niektórzy mówią, że już do 
tego smrodu trochę przywykli
1 po paru godzinach pracy 
nad rzeką przestają go czuć. 
Ale jednocześnie przyznają, że 
nawet po kąpieli zapach znad 
Odry z nimi dalej zostaje. 
W domach stojących najbliżej 
rzeki, mimo upału, niezależnie 
od pory dnia i nocy nikt
0 otwieraniu okien nawet nie 
myśli.

Marek Sadowski podpływa 
do brzegu. Ogromne martwe 
sumy są napuchnięte do gra­
nic możliwości. Nad truchłem 
latają muchy.

- Będziemy to prawdopo­
dobnie zbierać ręcznie. Zaraz 
zdam relację pani burmistrz
1 zdecydujemy, co dalej. Sta­
ramy się te ryby zepchnąć 
do wody, żeby wpłynęły w rę­
kaw, a to, czego się nie da, usu­
wamy ręcznie - mówi strażak.

Żeby ktokolwiek mógł 
wsiąść na łódź OSP Krajnik 
Dolny, jednostka jest po każ­

Wyławianie martwych ryb i ślimaków, płukanie nadbrzeżnych kamieni - strażacy śpią od paru dni ledwie kilka godzin dziennie

dym powrocie rzeki dokład­
nie opłukiwana. Strażacy (na 
łódkę wejdzie sześciu ludzi), 
którzy wypływają w wode- 
rach na rzekę sprzątać ryby, 
też - zanim potem ściągną ro­
bocze stroje - są dokładnie 
zmywani wodą. Przydają się 
też środki dezynfekujące, któ­
rych nie brakuje - dużo zo­
stało z zapasów z czasu pan­
demii C0VID-19.

Służby pracują nad rzeką 
dzień i noc. Przy moście 
w Krajniku Dolnym stoi na­
miot, w którym można poło­
żyć się i choć chwilę odpocząć. 
Strażacy ochotnicy przyznają 
jednak, że prawie nie śpią. - 
Kilka godzin na dobę - mówią.

Ci z OSP z Krajnika Dolnego 
marzą po cichu, że ktoś może 
dostrzeże ich poświęcenie 
przy ratowaniu Odry i dostaną 
w końcu upragnioną strażnicę.

Płukanie kamieni
w upale
Na samym początku naj­

większym problemem okazało 
się wyławianie ryb, bo wędkar­

skie podbierała do tego się nie 
nadają.

- Te sklepowe to są po to, 
żeby wędkarz sobie jedną 
rybkę przytrzymał, ale nie 
tyle, co tu mamy - mówią stra­
żacy.

Jeden z nich, pan Janusz, 
skonstruował podbierak z ko­
sza na ziemniaki i trzonka od 
łopaty. Barbara Rawecka, bur­
mistrz Chojny, mówi o miej­
scowym przedsiębiorcy, który 
też zespawał kilka mocnych 
podbieraków.

Od piątku strażacy nie 
tylko wyciągają martwe ryby 
z zapór ustawionych na Od­
rze, ale też starają się oczysz­
czać kamienie umocnień 
przeciwpowodziowych.

W sumie na terenie gminy 
pracuje sześć miejscowych 
drużyn OSP. To ludzie znad 
Odry, którzy tu pracują i mają 
rodziny. Dlatego, jak sami mó­
wią, ratują swoją rzekę.

Upał nikomu nie pomaga. 
Żeby wyjść na wodę, trzeba 
ubrać wodery lub gumowce, 
gumowe długie rękawice, za- Marek Sadowski z OSP Krajnik Dolny
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Martwe ryby rozpadają się w rękach, 
nasza rzeka - mówią

łożyć maseczkę. Ludzie do­
słownie się gotują, martwe 
ryby rozpadają się w rękach.

Wczesnym popołudniem 
w poniedziałek w Krajniku 
Dolnym jest czas na chwilę 
oddechu. W kierunku Chojny 
odjechał transport martwych 
ryb. Zapora jest chwilowo 
oczyszczona.

W wybieraniu pomaga ko­
parka (koparkę udostępnił 
gminie jeden z chojeńskich 
przedsiębiorców), która stoi 
na pchaczu. Jednostką kieruje 
Leszek Kiełtyka, który ma 
firmę transportową. Zwykle 
wozi po Odrze ładunki gaba­
rytowe, czasem zboże. - Teraz 
jest taka potrzeba, to tu poma­
gam. To nasza rzeka przecież 
- mówi.

Gminy bez granic
Teraz granice gmin nie 

mają znaczenia. Krajnik Dolny 
to gmina Chojna. A Marwice, 
położone już przy Odrze 
Wschodniej, to gmina Widu­
chowa. Szybko roznosi się

wieść, że Marwice mają pro­
blem, bo zapory są pełne mar­
twych ryb. Koparka by się tam 
bardzo przydała.

Pomocy potrzebuje też Bie­
linek w gminie Cedynia, a to 
już w górę rzeki. Jest dylemat 
- czy Leszek Kiełtyka ma pły­
nąć z koparką do Bielinka, czy 
do Marwic? Decyzje zapadają 
błyskawicznie.

- Marwice są dalej, ale tam 
dopłynę szybciej, bo z nurtem 
rzeki - mówi Leszek Kiełtyka. 
Barbara Rawecka dysponuje, 
że do Marwic ma pojechać też 
„jej” kontener, do którego zo­
staną załadowane martwe 
ryby. To nie znaczy, że Bieli­
nek zostanie bez pomocy - 
pchacz ma się tam pojawić ko­
lejnego dnia rano.

Po godzinie dopływa do 
Marwic. Wcześniej adepci 
szkoły pożarniczej z Poznania 
zdążyli uprzątnąć brzeg z kil­
kudziesięciu worków załado­
wanych rybami. Teraz 
wszystko pójdzie gładko. 
Kontener staje niemal w wo­

dzie, pchacz ustawia się w za­
sięgu stojącej na nim koparki. 
Wzruszona breja z truchłem 
uderza w nozdrza ze zdwo­
joną siłą, ale kontener zapeł­
nia się błyskawicznie.

- Bardzo dziękuję pani bur­
mistrz Chojny! Bez pomocy 
strażacy by to wyciągali ręcz­
nie cały dzień, a koparka zro­
biła robotę w godzinę - mówi 
Paweł Wróbel, wójt gminy Wi­
duchowa.

Tego dnia w Marwicach 
z Odry wyciągnięto siedem 
ton martwych ryb i ślimaków. 
Wszystko trafia najpierw 
do chojeńskiego Punktu Se­
lektywnej Zbiórki Odpadów 
Komunalnych, a stamtąd 
do spalarni w województwie 
kujawsko-pomorskim.

Leczo, ogórkowa
i kapuśniak
Paweł Wróbel podkreśla, 

że pomagają też mieszkańcy. 
Bo choć nie mogą sprzątać 
Odry, to apel wójta o przyno­
szenie gabli - dużych wideł

do przerzucania ziemniaków, 
które okazały się idealne 
do wybierania ryb - ludzie od­
powiedzieli natychmiast. 
W ciągu jednego dnia zebrano 
sześćdziesiąt sztuk.

Izabela Karapulka z Koła 
Gospodyń Wiejskich „La­
wenda” w Widuchowej ma 
pełne ręce roboty. Kobiety 
z koła codziennie gotują zupę 
dla adeptów szkół pożarni­
czych, którzy pomagają 
nad Odrą. Część z nich śpi 
w remizie w Widuchowej. Są 
bardzo zmęczeni.

- Mamy dyżury, codziennie 
jedna para pań idzie do re­
mizy i gotuje. Inne robią za­
kupy, wszystko jest rozpisane 
i podzielone - mówi pani Iza­
bela. Przedwczoraj był kapu­
śniak, dziś leczo, jutro ma być 
ogórkowa. - Nie raz gotowały­
śmy na dużych imprezach, 
więc mamy trochę doświad­
czenia, jak wyliczyć produkty 
na taką ilość jedzenia. To zu­
pełnie inne gotowanie niż 
obiad dla rodziny - mówi.

Paweł Wróbel podkreśla, 
że kobiety nie chciały przyjąć 
za swoją pracę żadnych pie­
niędzy. - Tylko za same pro­
dukty - mówi.

Panie z „Lawendy” są 
zgodne, że tak po prostu 
trzeba, a skoro nie mogą czy­
ścić Odry, to chociaż tak po­
mogą.

Odra odżywa?
Na nadodrzańskim bulwa­

rze w Widuchowej co chwilę 
ktoś się pojawia. Tak po pro­
stu - popatrzeć na Odrę. Z auta 
wyskakuje młoda dziew­
czyna, która podbiega do za­
pory i robi zdjęcie martwym 
rybom. Mężczyzna na rowe­
rze przyjechał z Gryfina „zo­
baczyć, jak wygląda sytuacja” 
(kiedy rozmawialiśmy, mar­
twe ryby dopiero dopływały 
do miasta).

- Jak żyję, czegoś takiego nie 
widziałem. Czy ktoś za to od­
powie? - zastanawia się miesz­
kaniec Widuchowej. Niektórzy 
mają łzy w oczach, bo każdy

jest zgodny, że najbardziej żal 
zniszczonej przyrody.

W poniedziałek wojewoda 
zachodniopomorski w Kraj­
niku Dolnym powiedział 
dziennikarzom, że od po­
czątku akcji z Odry w woje­
wództwie wyciągnięto już 45 
ton ryb.

Coraz głośniej wy- 
brzmiewa też problem ludzi, 
którzy przez katastrofę ekolo­
giczną stracili dochody: to 
m.in. rybacy, właściciele agro­
turystyk, sklepów wędkar­
skich czy wypożyczalni 
sprzętu wodnego.

We wtorek pojawiły się 
pierwsze informacje o tym, że 
martwe ryby dopływają do 
Szczecina, w środę wszystkie 
siły zostały skierowane 
na rzekę, aby jak najmnięj 
martwych ryb wpłynęło 
do centrum miasta. Za to 
w górze rzeki słychać bardziej 
optymistyczne wieści. Ludzie 
informują o pierwszych 
po śmiercionośnej fali żywych 
rybach w Odrze. ©®

MATERIAŁ INFORMACYJNY

Rekordowa sprzedaż w sklepie 
internetowym PGG S.A. POLSKA GRUPA 

GÓRNICZA

Nowe udogodnienia dla klientów i rekordowa ilość transakcji oraz węgla
skierowanego do sprzedaży -to efekt wtorkowej sesji zakupowej w sklepie Węgiel milowy,
internetowym Polskiej Grupy Górniczej S.A.

Wychodząc naprzeciw oczekiwa­
niom i sygnałom od swoich klien­
tów, Polska Grupa Górnicza S.A. 
w znacznym stopniu rozbudowała 
działanie e-sklepu PGG S.A. Pod­
czas wtorkowej sesji zakupowej 
udostępniono nową funkcjonal­
ność - dodanie produktu do ko­
szyka gwarantuje jego dostępność 
i możliwość zakończenia transakcji 
w późniejszym terminie. Dzięki no­
wej funkcji, zwiększyła się możli­
wość dokonania transakcji oraz 
skrócił się czas zakupów. Wprowa­
dzenie nowych rozwiązań to odpo­
wiedź spółki na sygnały płynące 
z rynku.
- Odbieraliśmy informacje od na­
szych klientów, że oczekują wpro­
wadzenia tego typu rozwiązania, 
które wpłynie pozytywnie na pro­
ces zakupowy. Prace nad modyfi­
kacją systemów trwały kilka tygo­
dni, testowaliśmy różne rozwiąza­
nia - informują specjaliści z działu 
IT PGG S.A.
Podczas wtorkowej sesji zakupowej 
sklep PGG S.A. pobił także kolejny re-
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kord - do sprzedaży skierowano po­
nad 70 tys. ton węgla, najwięcej 
w dotychczasowej historii. Umożli­
wiło to dokonanie rekordowej ilości 
transakcji podczas jednej sesji - po­
nad 13 tys.

Od początku roku do dziś w opał za­
opatrzyło się już prawie 180 tys. 
klientów.
Za pośrednictwem e-sklepu do gospo­
darstw domowych trafiło dotąd po­
nad 750 tys. ton węgla w atrakcyjnej

cenie producenta. Ceny węgla z ko­
palń Polskiej Gmpy Górniczej S.A. na­
dal są jednymi z najniższych na rynku. 
Dziękujemy za zaufanie i cierpliwość, 
jednocześnie przepraszamy za trud­
ności, które przy takiej skali sprze­

daży mogły się zdarzyć. Zapewniamy 
jednak, że dział sprzedaży PGG S.A. 
robi wszystko, aby węgiel w cenach 
producenta trafił do jak największej 
ilości gospodarstw domowych. 
Powszechnie dostępny sklep inter­
netowy PGG S.A. pozostanie domi­
nującym kanałem sprzedaży węgla 
opałowego dla gospodarstw domo­
wych. System sprzedaży w PGG 
S.A. będzie nadal doskonalony 
i rozbudowywany, aby obsłużyć 
jak najwięcej mieszkańców kraju 
zainteresowanych nabyciem opału 
po atrakcyjnej cenie producenta. 
Do tej pory, w celu przyspieszenia 
obsługi klientów w sklepie PGG 
S.A. dokonano m. in. modyfikacji 
infrastruktury serwerowej oraz 
optymalizacji kodu, tak aby w krót­
szym czasie obsłużyć kilkakrotnie 
więcej klientów niż zazwyczaj. 
Zmiany pozwoliły na znaczne skró­
cenie czasu zakupów oraz zwięk­
szyły dostępność strony dla klien­
tów. Dodatkowo aplikacja sklepu 
została przeniesiona do nowej 
technologii WWW.
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Dostali drugie życie. Co z tego, 
że idą przez nie z workiem na brzuchu

Wojciech Lesner
Słupsk

Szukając zrozumienia wśród 
innych, stomik musi o sobie 
mówić A wpierw zaakcepto­
wać siebie Na własnej skórze 
pizekonała się o tym Violetta 
Kiełpińska.

Kiedy chory słyszy od lekarza, 
że musi mieć zrobioną stornię, 
doznaje szoku. Nie dość, że 
zwykle ma za sobą wycieńcza- 
jącą walkę z rakiem lub 
traumę poważnego wypadku, 
to jeszcze zasypany zostaje 
niezrozumiałym medycznym 
słownictwem i tak naprawdę 
nie wie, jak dalej będzie żyć.

- Człowiek z taką diagnozą 
musi się uporać psychicznie. 
Nie pomaga to, że o stomii się 
nie rozmawia, to jest temat 
tabu. Chodzi też o to, że sam 
pacjent niewiele o tym wie - 
zaznacza Violetta Kiełpińska, 
prezes słupskiego oddziału 
Towarzystwa Pol-Ilko, która 
z pielęgniarkami i wolontariu­
szami swoją wiedzą, doświad­
czeniem i dobrym sercem 
dzieli się ze wszystkimi sterni­
kami z regionu. - Największym 
problemem, z którym bory­
kają się ludzie na samym po­
czątku, jest strach przed jedze­
niem i przed wyjściem 
z domu, bo jeżeli coś nam się 
kiedyś nie udało i worek sto- 
mijny puścił, to zaczyna nas to 
później ograniczać psychicz­
nie. Ten lęk powoduje, że 
wszystko zaczyna inaczej 
działać. Kluczowa jest akcep­
tacja rodziny, ważne jest to, 
kto przy nas jest. Żyje się ze 
stornią dobrze, ale musimy
0 niej rozmawiać - podkreśla.

Czymże więc jest ta stornia? 
To chirurgicznie utworzone po­
łączenie między jelitem gru­
bym, jelitem cienkim lub mo- 
czowodem a skórą.

- Najkrócej mówiąc, jest od­
bytem brzusznym, przez który 
do specjalnych woreczków 
wydobywa się treść jelitowa 
albo mocz, gdy z przyczyn 
chorobowych jest to niemoż­
liwe drogą naturalną - tłuma­
czy Violetta Kiełpińska, stara­
jąc się unikać medycznego żar­
gonu.

' Mówcie, a będzie wam
lżej na sercu
Prezes Pol-Ilko namawia

1 chorych, i ich bliskich, aby nie 
przykrywali problemu milcze­
niem. Szczera rozmowa to naj­
szybsza forma niesienia po­
mocy zamkniętym w czterech 
ścianach i swoich lękach sto­
lnikom.

- Ja nigdy nie miałam pro­
blemu z otwarciem się na lu­
dzi, mówieniem o stomii. 
Opowiadałam starszym oso­
bom z wielkim entuzjazmem, 
jak mi się z nią dobrze żyje - 
wspomina pani Violetta. - 
Wtedy patrzyli się na mnie jak 
na kosmitę. Co się jednak póź­
niej okazało? Był to dla nich 
pierwszy etap otwarcia się, bo 
czasem nawet ich najbliższa 
rodzina nie wiedziała, że mają 
stornię. Zrozumieli, że dobrze 
jest o tym mówić. Znam pa­
nią, której mąż miał stornię 
od 10 lat. Nie wychodził 
z domu, a ona nie wiedziała, 
co ma robić. Wybrałam się 
do nich pod pretekstem roz­
mowy przy kawie i okazało 
się, że ten pan w ogóle nie był 
świadom istnienia sprayów 
do odklejania worka. Jedna 
taka rozmowa może pomóc 
całej rodzinie.

Lekarstwo,
a nie przekleństwo
Pani Violetta zapewnia, że 

ze stornią można żyć w zgodzie. 
Trzeba ją traktować jako szansę 
na nowe, trochę inne życie, 
a nie jak wyrok, który skazuje 
człowieka na fizjologiczne mę­
czarnie.

- Panuje stereotyp, że stornia 
dotyczy starszych, mało aktyw­
nych osób, które sobie z niczym 
nie radzą, i oznacza ich wyklu­
czenie z normalnego życia - za­
czyna. - Znam bardzo dużo lu­
dzi, którzy temu przeczą. Ja dla 
przykładu nie mam żadnego 
problemu, żeby wyjść w góry, 
pojeździć na rowerze, popły­
wać w basenie. Technika poszła 
do przodu - teraz mamy spe­
cjalne pasy, majtki ściągające, 
stroje kąpielowe przygotowane 
dla sterników - wymienia. - Sto­
rnia to nie przekleństwo. Ona 
ratuje życie. Tak też było

w moim przypadku i dziękuję 
za to każdego dnia, bo nikt mi 
nie dawał szans. To jest bardzo 
ważne, żeby ludzie zaczęli po­
strzegać stornię w ten sposób.

Najnowsza technologia 
i osiągnięciabranży kosmetycz­
nej sprawiają, że utrzymanie 
stomii jest prostsze niż kiedy­
kolwiek. Jest jednak i minus: 
za woreczki i preparaty trzeba 
niemało płacić.

- Mamy dobry sprzęt. Uży­
wamy różnego rodzaju chuste­
czek, kropelek zapachowych, 
past uszczelniających, sprayów 
do odklejania, żeby skóra nie 
była podrażniona. Higiena sto­
mii to kwestia indywidualnego 
dobrania sprzętu i środków ko­
smetycznych. Jak się to zrobi, 
umiera mit, że stornia nieładnie 
pachnie. To stereotyp, który pa­
nuje od dobrych 20 lat, a wia­
domo, że technologia poszła 
przez ten czas naprzód - opo­

wiada pani Violetta. - Niestety, 
jeden worek kosztuje 25 zło­
tych, a są ludzie, którzy mają 
potrzebę zmieniać je nawet trzy 
razy dziennie. Dla niektórych 
osób, szczególnie samotnych, 
jest to finansowo nieosiągalne. 
Jeśli ktoś ma rentę, dajmy na to 
1200 zł, nie jest w stanie zapew­
nić sobie podstawowych środ­
ków higienicznych używanych 
przy stomii - ubolewa.

Całkiem zgrane
Towarzystwo
Rodziny się nie wybiera, ale 

ludzi, z którymi jest się na do­
bre i złe, już tak.

- Nasze Towarzystwo Pol- 
Ilko w Słupsku to wspaniała 
grupa ludzi, w której większość 
ma stornię. Spotykamy się co 
miesiąc. Prowadzimy roz­
mowy, które budują, podnoszą 
nas na duchu, poprawiają hu­
mor. Nawet sama świadomość

tego, że druga osoba ma sto­
rnię, daje poczucie zrozumie­
nia. Naszym największym ce­
lem jest dotrzeć do ludzi, któ­
rzy borykają się z problemem 
wykluczenia i nie widzą jego 
rozwiązania - opisuje pani Vio­
letta. - W swoim oddziale 
w Słupsku mamy wolontariu­
szy, którzy opiekują się oso­
bami ze świeżo wyłonioną sto­
rnią. Świetnie uzupełniamy się 
z naszymi pielęgniarkami - my, 
stomicy, jesteśmy od duszy, 
a one od ciała. Ta współpraca 
daje ogromne poczucie speł­
nienia, świadomość, że jest 
sens w tym, co robimy. Często, 
idąc do obcego domu z po­
mocą, boję się, kogo tam spo­
tkam, a wychodzę z niego już 
jako czyjaś rodzina - to jest 
piękne.

Towarzystwo, jak to ro­
dzina, daje wsparcie mentalne, 
ale też... rzeczowe - prowadzi 
bank sprzętu stomijnego i ofe­
ruje potrzebującym specjali­
styczne worki czy środki 
za darmo. Bezcenne okazują się 
również złote rady tych bar­
dziej doświadczonych i pomoc 
z zewnątrz.

- Podpowiadamy, jak sobie 
poradzić. Mamy nasze własne 
patenty, którymi dzielimy się 
z innymi - wyjaśnia Kiełpińska. 
- Bardzo często organizujemy 
pokazy sprzętu medycznego. 
Firmy przyjeżdżają do nas 
i przedstawiają różne cieka­
wostki, o których nie wiem na­
wet ja, chociaż jestem z tech­
niką do przodu. Dają nam 
próbki, pokazują wszystko, 
możemy to testować w domu - 
podkreśla.

Niestety, funkcjonowanie 
Towarzystwa w dłuższej per­
spektywie wydaje się być za­
grożone. Młodych nie przy­
bywa, a starsi nie są już w sta­
nie nawzajem sobie pomagać.

- Bardzo dużo oddziałów To­
warzystwa upada, ponieważ 
tworzą je w większości ludzie 
starsi. Nawet w zarządzie zasia­
dają osoby w wieku 70,80 lat. 
Jeżeli to nie zostanie przeka­
zane następcom, to może zgi­
nąć śmiercią naturalną. Tych 
młodych osób jest bardzo mało, 
bo rozwiązania swoich proble­
mów szukają w intemecie. 
Sama z tego oczywiście korzy­
stam, ale to nie jest to samo, co 
spotkania - mówi Kiełpińska. - 
Internet nie zastąpi bliskości 
drugiego człowieka zwłaszcza 
osobom samotnym, a ich jest 
wśród stomików dużo. Kiedy 
my pomagamy ludziom, oni 
chcą się nam odwdzięczyć - dla­
tego jesteśmy sobie potrzebni - 
podsumowuje. ©®
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MiG-iem przeleciało mu 90 lat.

Uroczystość z okazji 90. urodzin podpułkownika zorganizowało Stowarzyszenie Przyjaciół 28. Słupskiego Pułku 
Lotnictwa Myśliwskiego. Jubilat otrzymał makietę MiG-a 19

MiG 19PM o numerze bocznym 905 znów na wystawie w Muzeum Lotnictwa

Grzegorz Hilarecki
Słupsk, Redzikowo

Alojzy Zgondek wiele wro­
gich samolotów nad Bałty­
kiem przechwydŁ Każdy, kto 
zna 90-letniego byłego pilota 
28. Słupskiego Pułku Lotnic­
twa Myśliwskiego, inaczej 
niż asem go nie nazwie

Tego lata podpułkownik Zgon­
dek był bohaterem dwóch wy­
darzeń związanych z samolo­
tami, na których latał.

Miał okazję zasiąść za 
sterami ponaddźwiękowego 
MiG-a 19PM o numerze bocz­
nym 905, którego uroczyście 
po odnowie wystawiono w 
Muzeum Lotnictwa w Krako­
wie. Dlaczego zaproszono słup­
skiego pilota? Bo w tym to eg­
zemplarzu pan Alojzy latał i lą­
dował na podsłupskim lotnisku 
wojskowym w Redzikowie 
(dzisiaj bazę antyrakietową 
mają tu Amerykanie).

Samolot był wykorzysty­
wany w Słupsku od 1959 
do 1974 roku. Cztery lata póź­
niej trafił do Muzeum Lotnic­
twa w Krakowie, gdzie w alei 
MiG-ów stał prawie 50 lat i te­
raz po odnowieniu można go 
znowu podziwiać. Drugi MiG 19 
o numerze bocznym 908 stoi 
jako pomnik w Redzikowie. 
Przy nim dawni koledzy 
z pułku zorganizowali 90. uro­
dziny podpułkownika. W tej 
właśnie maszynie Alojzy Zgon­
dek przeżył najdramatyczniej- 
sze chwile w swojej karierze pi­
lota myśliwskiego.

- Były bardzo trudne wa­
runki atmosferyczne, gdy po­
rucznik Zgondek dostał rozkaz 
natychmiastowego startu. 
W trakcie nocnego lotu nad 
Bałtykiem jeden z silników 
zgasł. Po wykonaniu wszyst­
kich procedur bezpieczeństwa, 
pilot dostał komendę lądowa­
nia na macierzystym lotnisku 
w Słupsku. Wykonał to szczę­
śliwie. Uratował samolot i sie­
bie. Za co dostał od dowódcy 
wojsk obrony powietrznej kraju 
białą broń, kordzik z dedykacją 
- opisywał podczas 90. urodzin 
pilota Ryszard Kuras, prezes 
Stowarzyszenia Przyjaciół 28. 
Słupskiego Pułku Lotnictwa 
Myśliwskiego.

- Zgadza się - dodał jubilat, 
a że humor go nie opuszcza, do­
dał, że bardziej chodziło o 
cenny samolot (Polska miała 36 
sztuk), a mniej o jego życie.

Na straży
PRL-owskich granic
Wtedy to jednostka w Redzi­

kowie traktowana była jako

jedna z najważniejszych 
w kraju. Miała pierwszeństwo, 
kiedy lotnictwo wyposażano 
w nowy sprzęt. Gdyby w latach 
50. wybuchła kolejna wojna, 
słupscy lotnicy mieliby za zada­
nie zestrzeliwać amerykańskie 
i brytyjskie bombowce, próbu­
jące wlecieć nad obszar Polski 
znad Bałtyku. Do tego byli 
szkoleni.

MiG-i przylatywały,
a jeden odleciał
Pierwsze MiG-i 15 przyle­

ciały do Słupska z Bemowa 
pod Warszawą 15 i 17 września 
1952 roku, a dowodził nimi 
Wasyl Krymski, radziecki ma­
jor, który został pierwszym do­
wódcą polskiego pułku.

Potem, w 1953 roku, na wy­
posażenie weszły MiG-i 15 bis, 
wówczas otoczone przez Rosjan 
wielką tajemnicą. Gdy nie latały, 
na stojanikach lotniskowych po­
dejść do nich bronili zwykłym 
żołnierzom wartownicy.

Na takim MiG-u uciekł 
w marcu 1953 roku na Born­
holm słupski pilot Franciszek 
Jarecki. Podczas ćwiczeń 
nad morzem odłączył się nagle 
od innych i czmychnął na pół­
nocny zachód. Za uprowadze­
nie supertajnego MiG-a dostał 
potem od Amerykanów 50 ty­
sięcy dolarów nagrody.

Po utworzeniu w 1955 r. 
Układu Warszawskiego, a na­
stępnie Naczelnego Dowódz­
twa Zjednoczonych Sił Zbroj­

nych Państw - Stron Układu 
Warszawskiego, zapadła w 
ZSRR decyzja o wyposażeniu 
ich w myśliwce MiG-19. Samo­
loty te w wersjach P i PM były 
bardzo ważnymi maszynami 
w historii lotnictwa polskiego. 
Wprowadzony do służby w 
1958 r. MiG-i9P, uzbrojony 
w działka, był pierwszym sa­
molotem naddźwiękowym 
w Polsce. MiG-i9PM, który po­
jawił się rok później, był pierw­
szym myśliwcem przechwytu­
jącym, uzbrojonym w kiero­
wane pociski rakietowe powie- 
trze-powietrze. Oczywiście naj­
pierw trafiły do Słupska. 
Na nich to latał Alojzy Zgondek.

- To były samoloty - mówi 
z szacunkiem. - Misji wojsko­

wych w nich miałem co nie­
miara. Różnie bywało. Prze­
chwytywaliśmy nad Bałtykiem 
samoloty, niby wrogie wów­
czas. Na przykład te wszystkie 
atlantyki elektronicznego roz­
poznania. One się kręciły, by 
u nas wykapować, jakie my 
mamy częstotliwości naszych 
środków radiolokacyjnych itd. 
Oczywiście przechwytywali­
śmy je bez strzelania do nich, 
bo to było na wodach neutral­
nych. Tak było ze Szwedami 
i Niemcami - mówi podpuł­
kownik. - MIG-i 19 były pierw­
szymi samolotami, które dzięki 
swojej szybkości mogły prze­
chwytywać samoloty zwia­
dowcze na Bałtykiem - tłuma­
czy.

Tragiczne karty
w historii pułku
Przez pół wieku istnienia 

słupskiego pułku (zlikwido­
wano go w2001roku) nie obyło 
się bez katastrof. 19 lotników, 
którzy polegli podczas tych 
zdarzeń, upamiętnia obelisk 
stojący do dziś przed budyn­
kiem, w którym niegdyś mie­
ściło się dowództwo.

Najbardziej tajemniczy był 
tragiczny incydent z 28 marca 
1973 roku. Dwa słupskie my­
śliwce typu MiG 19, pełniące 
dyżur bojowy, zostały w ciągu 
kilku minut poderwane w po­
wietrze, bo radary wykryły 
niezidentyfikowany samolot w

polskiej przestrzeni powietrz­
nej. Intruza odpędzono, ale 
myśliwiec pilotowany przez 
kapitana Jana Budka zaginął.

- Chcieliśmy znaleźć pilota 
i ten samolot. Szukaliśmy 
w morzu. Bez skutku. Jest 
prawdopodobne, że nie wpadł 
do Bałtyku, a wbagna już na lą­
dzie koło Wicka - tłumaczy pre­
zes Kuras.

- Awarie się zdarzały. Ja za­
wsze miałem jednak szczęście 
- zauważa pan Alojzy, którj 
służbę zakończył 2 grudnia 
1978 roku, gdy przeszedł 
na emeryturę wojskową po wy­
lataniu 2.250 godzin.

- Był jednym z lepszych pi­
lotów, którzy latali w tym 
pułku, wyróżnianym przez 
przełożonych - podkreśla Ry­
szard Kuras. - Instruktorem, 
który wyszkolił mnóstwo n^ 
stępców. Ci piloci potem latali 
nawet na samolotach MiG-23, 
bo poprzez inne maszyny do­
szli właśnie do nich.

Wciąż ciągnie
go do samolotów
Pan Alojzy o tym, żeby zo­

stać pilotem, zamarzył sobie 
w czasie II Wojny Światowej. 
Po niej poszedł do szkoły w Du­
blinie.

- Tam latałem na samolo­
tach podstawowych, takich jak 
Junak-2 i ll, potem MiG-15. Gdy 
już po promocji, w 1955 roku, 
skierowali mnie do słupskiego 
pułku, zacząłem latać na praw­
dziwych bojowych samolo­
tach, jak Lim-5, MiG-19 i 
MiG-2l. Na nim właściwie 
skończyłem. Oprócz tego lata­
łem na samolotach lżejszych, 
takich jak TS-8 Bies i TS-ll Iskra, 
która niedługo stanie w Redzi­
kowie w szeregu innych ma­
szyn. Jak-11 też był w pułku i też 
na nim latałem.

Co znamienne, przygoda 
z lotnictwem pana Alojzego nie 
skończyła się wraz z emery­
turą. Jako pilot cywilny wylatał 
w LOT tyle co w pułku, czyli 
2.250 godzin. Jest cały czas 
związany ze Słupskiem, bo pra­
cował potem na tutejszym lot­
nisku jako dyrektor ds. tech­
nicznych w LOT.

Dwa miesiące temu latał 
z synem, ale tym razem to nie 
on był za sterami. Na uroczy­
stości z okazji 90. urodzin przy­
jaciele ze Stowarzyszenia Przy­
jaciół 28. Słupskiego Pułku 
Lotnictwa Myśliwskiego i ze­
spół Wiarusy zaśpiewali 
mu 100 lat.

- W tym wypadku 100 to tro­
chę mało - żartował najstarszy 
pilot, który latał na MiG-ach 19.
©®
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Cudowna moc kwietnych bukietów Matka
Sylwia Lis
Kaszuby

Czy makówki z poświęco­
nych w kościele bukietów 
mogą ukoić {dacz dziecka? 
Czy zioła zabezpieczały dom 
przed dymi mocami oraz 
i-ieizemem pioruna?
Na Kaszubach wierzą, że tak.

Za nami jedno z najważniej­
szych świąt w religii katolickiej. 
Obchodzona 15 sierpnia uro­
czystość Wniebowzięcia Naj­
świętszej Maryi Panny znana 
jest też jako dzień Matki Boskiej 
Zielnej - patronki bujnej roślin­
ności, plonów z pól, łąk, sadów 
i ogrodów. Święto przypada 
w czasie, gdy ludność wiejska 
powoli kończy pracę przy żni­
wach. Tradycja ludowa, choć 
już nieco zapomniana, na Ka­
szubach wciąż jest żywa. Kul­
tywuje ją Muzeum - Kaszubski 
Park Etnograficzny im. Teo­
dory i Izydora Gulgowskich we 
Wdzydzach Kiszewskich.

- W tym szczególnym dniu 
można u nas wziąć udział 
w tradycyjnych obchodach 
tego święta oraz poznać wiele 
zwyczajów związanych z 
dniem Matki Boskiej Zielnej 
i dożynkami - mówi Bartosz 
Stachowiak z działu promocji 
muzeum. - W zabytkowym ko­
ściele położonym na terenie 
muzeum odbywa się uroczysta 
msza, podczas której święci się 
bukiety z ziół, kwiatów i zbóż. 
Żniwne obrzędy nasza publicz­
ność poznaje natomiast dzięki 
widowisku dożynkowemu pt. 
„Stoi byliczka na odłogu”, 
l^óre w lekkiej i ludycznej for­
mie prezentuje zwyczaje, jakie 
praktykowano podczas żniw 
i zwożenia z pola ostatnich 
snopów zboża. Mamy na­
dzieję, że dzięki naszej działal­
ności przetrwają zanikające 
i zapomniane już obrzędy 
związane z niezwykłym dzie­

dzictwem kulturowym 
Kaszub, Kociewia i Borów 
Tucholskich.

Przyjrzyjmy się więc im bli­
żej.

Legenda o kwiatach
w grobie
W tradycji ludowej nie tylko 

Kaszub historia o śmierci

i wniebowzięciu Maryi przeka­
zywana jest w apokryfach 
świętych. W nich można zna­
leźć odpowiedź, dlaczego 
święto to nazwane zostało 
Matki Boskiej Zielnej.

- Jak głosi legenda, „po 
śmierci Najświętszej Marii 
Panny apostołowie trzeciego 
dnia ciała jej w grobie nie zna­

leźli, tylko same zioła i kwiaty”. 
I dlatego w dniu Matki Boskiej 
Zielnej, patronki ziemi i roślin­
ności, w podziękowaniu za 
opiekę święcono niemal 
wszystko, co w tym czasie kwit­
nie i owocuje - wyjaśnia Hanna 
Łopatyńska, kustosz w Mu­
zeum Etnograficznym w Toru­
niu.

Bukiet w intencji 
chorego męża
Co roku 15 sierpnia na ca­

łych Kaszubach do kościoła 
wierni przynoszą bukiety 
kwiatów, ziół i owoców. Wie­
rzono, że poświęcone w tym 
dniu zielne bukiety nabierają 
szczególnej mocy magicznej - 
nie dopuszczają nieszczęść

i zła do obejść gospodarskich.
- Moja babcia zanosiła bukiet 

do kościoła, moja mama też, 
więc i ja również tak robię - 
mówi Agnieszka Michałka z Li- 
pusza. - W moim bukiecie zna­
lazły się zioła, kwiaty, zboże, 
wrzos, tymianek, pszenica. 
Wszystko to, co ma nam sprzy­
jać.
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Boska Zielna chroni przed wszelakim złem
Pani Agnieszka sama zbie­

rała rośliny do bukietu. Zanio­
sła go do kościoła w intencji 
męża.

- Marcin od dawna choruje. 
Dość ciężko. Bukiet jest w wa­
zonie, potem będzie zasu­
szony. Stanie na honorowym 
miejscu do przyszłego sierpnia 
- dodaje.

Łzy Matki Boskiej
- Bukietom zielnym przypi­

sywano różne właściwości do­
broczynne, spotęgowane 
dzięki poświęceniu - podkre­
śla Hanna Łopatyńska. - Wkła­
dano do nich przede wszyst­
kim zioła lecznicze, takie jak 
dziurawiec, piołun, miętę, 
krwawnik, wrotycz, a także 
bylicę - środek przeciw cza­
rownicom.

Święcono też kwiaty, np. 
nagietki, malwy, floksy, mie­
czyki, dalie. Mówiło o tym 
przysłowie: „Każdy kwiat 
w sierpniu woła, zanieś mnie 
do kościoła”. W niektórych re­
gionach do bukietu dodawano 
warzywa i owoce, np. nadziane 
na patyk małe jabłka.

- Co ciekawe, wiele roślin 
miało potoczne nazwy zwią­
zane z Maryją, na przykład „ko­
szyczki Najświętszej Maryi 
Panny” to werbena pospolita, 
„łzy Matki Boskiej” - groszek 
lub drżączka, „warkoczyki Naj­
świętszej Panienki” - dzie­
wanna drobnokwiatowa, „rę­
kawki Matki Bożej” - goryczka 
wąskolistna. Gotową wiązankę 
należało na dole równo przy­
ciąć, stąd spotykana gdzienie­
gdzie nazwa bukietu - rów- 
nianka - mówi kustoszka z To­
runia.

Na złe moce i pioruny
Poświęcone wiązanki prze­

chowywano w domach za­
tknięte za świętymi obrazami, 
obok palmy wielkanocnej, 
wierząc w ich dobroczynne 
działanie.

Naparami z ziół leczono 
różne choroby ludzi i zwierząt. 
Kąpiel w wodzie z dodatkiem 
ziołowego wywaru zalecano 
chorym na gruźlicę.

Poświęcone rośliny zabez­
pieczały dom przed złymi mo­
cami oraz uderzeniem pio­
runa.

Makówki z bukietów wkła­
dano do kołysek niemowlę­
tom, które płakały w nocy.

- Dobroczynne działanie 
miało też okadzanie ludzi, 
zwierząt i domostw dymem 
z palonych, poświęconych ro­
ślin - kontynnuje Hanna Łopa­
tyńska. - Ziele układano na po­
słaniu konających, aby ulżyć 
im w cierpieniu. Poświęcone 
bukiety wkładano również 
do trumny. Zioła z bukietu po­
łożone na zagonach z warzy­
wami miały je chronić przed

Święto Matki Boskiej Zielnej w tradycji kaszubskiej przypada w czasie, gdy ludność wiejska powoli kończy pracę przy żniwach

szkodnikami. Wykruszone 
ziarna dodawano do wysiewa­
nego zboża, a kłosy zakopy­
wano na początku zagonu.

Jak podkreśla kustoszka, 
ciekawy zwyczaj zauważono 
w Sierakowicach. W kościele 
święcono roślinę zwaną kolan- 
der, którą panna młoda 
przed ślubem wkładała za de­
kolt, co miało zagwarantować 
szczęśliwe małżeństwo. To 
samo zioło włożone pod koń­
ską uprząż zapobiegało nie­
szczęściom w podróży.

Wieńce w darze
dla Maryi
Muzeum we Wdzydzach 

nieprzypadkowo łączy uro­
czystości Matki Boskiej Zielnej 
z dożynkami. W tradycyj­
nym kalendarzu rolniczym 
właśnie na 15 sierpnia przypa­
dało zakończenie żniw. Mó­
wiło o tym przysłowie „Na 
Wniebowzięcie pokończone 
żęcie.”

Symbole plonów, w postaci 
wieńców i bukietów, zanosi 
się tego dnia do kościoła. Czę­
sto te małe, ale koniecznie 
najpiękniejsze, pozostawiane 
są na ołtarzu w darze dla Ma­
ryi.

Aby dać pełniejszy obraz 
kaszubskich dożynek, Bartosz 
Stachowiak odsyła do publika­
cji z 1932 roku zamieszczonej 
w „Gryfie Kaszubskim”:

„Nigdy żaden gbur nie za­
cznie kosić w piątek, gdyż lud 
zwykł mówić: W piątek to zły 
początek. Nawet poniedziałek

i czwartek nie są odpowied- 
niemi dniami; do rozpoczęcia 
żniw nadawają się jedynie dni 
poświęcone Najświętszej Marji 
Pannie, to jest środa i sobota. 
Wystarczy w sobotę tylko 
małą część skosić i związać, to 
w poniedziałek można rozpo­
cząć właściwą pracę. Początek 
żniw zazwyczaj rozpoczyna 
się uroczystością kościelną. 
A kosiarze starannie przygoto­
wują się do tej pracy. Jest zwy­
czajem, że każdy robotnik 
przedtem się kąpie i przy­
wdziewa czystą bieliznę. Kosy 
ozdabia się kolorowemi wstą­
żeczkami, a na kapeluszach 
umieszcza się wiązanki świe­
żych kwiatów. Raniutko w so­
botę wszyscy kosiarze idą 
do kościoła, gdzie gospodarz 
już zamówił nabożeństwo, by 
uprosić błogosławieństwo 
Boże dla żniw. Kosiarze zosta­
wiają swoje kosy na cmenta­
rzu przed kościołem i modlą 
się nabożnie.

Pierwsze kłosy przynoszą 
szczęście i bogate żniwa, 
ostatni snop zboża jest sym­
bolem płodności. Jeśli jest 
ciężki, to i plon przyszły bę­
dzie dobry i obfity. Ostatni 
snop oblewa się wodą, ażeby 
na następny rok było dosta­
tecznie deszczu. Nadziewa się 
go kwiatami, ażeby na przy­
szły rok piękne kwiateczki cie­
szyły oczy ludzi. Ostatnie zaś 
kłosy zostawia się na ofiarę 
dla starych, zapomnianych 
już bogów”.
©®
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Pani Krystynie - swojej stałej Klientce, która ma kłopoty 
ze zdrowiem - oprócz pożyczki zaoferował abonament 
medyczny, dostępny dodatkowo w ofercie Providenta.
Pani Krystyna odetchnęła, bo teraz chodzi do lekarza, kiedy 
tylko ma taką potrzebę.
Jeśli Ty też chcesz być profesjonalistą i czujesz, że pomaganie 
ludziom ma sens, dołącz do naszego zespołu.
Zadzwoń pod numer 600 400 383 (koszt połączenia wg taryfy 
operatora) lub wejdź na www.providentpolska.pl/kariera.
ZOSTAŃ DORADCĄ KLIENTA!
Building a better world through financial inclusión
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Projekt Kadett. Zaczęli do zera, 
zbudowali wojenny samochód

Grzegorz Kruk (z lewej) i Norbert Koselski zrekonstruowali wojenny samochód, który trafił do nich jako wrak

Piotr Polechoński
Koszalin

V*
Kadett K38 - jeden z najcie­
kawszych projektów rekon­
strukcyjnych realizowanych 
w Koszalinie, wchodzi w fi­
nalną fazę. Auto z czasów 
wojny ma już za sobą pierw­
sze przejechane metry.

W pierwszą drogę kadett mszył 
w czasie ostatniej rekonstrukcji 
Powstania Warszawskiego 
w Parku Miejskim Sianowa. 
Tam przejechał swój pierwszy 
dystans po odbudowie, robiąc 
duże wrażenie na uczestnikach 
imprezy. A po chwili... odmówił 
dalszej jazdy.

- Pojawił się mały problem 
techniczny. Był stres, bo tego 

"akurat nie planowaliśmy, ale po­
tem uznaliśmy, że taka awaria 
to nawet wzmacnia realizm re­
konstrukcji, bo podczas praw­
dziwych walk na pewno się zda­
rzały takie sytuacje, że oficer 
w dalszą drogę musiał iść 
na piechotę pod ochroną żołnie­
rzy - uśmiecha się Grzegorz 
Kruk, jeden ze współautorów 
Projektu Kadett K 38 i kierowca 
podczas pionierskiego prze­
jazdu. - Ale najważniejsze dla 
nas było oczywiście to, że nasz 
projekt, który zaczynaliśmy 
od zera, udało się doprowadzić 
do takiego etapu, że zrekonstru­
owany przez nas samochód ru­

szył z miejsca i pojechał. To była 
piękna chwila - podkreśla.

Grzegorz Kruk i Norbert Ko­
selski to znani historyczni re- 
konstruktorzy z Koszalina, spe- 
cjalizujący się w realiach II 
Wojny Światowej. Można ich 
zobaczyć przy okazji plenero­
wych imprez, jak i w filmowych 
produkcjach poświęconych lo­
kalnym wątkom wplecionym w 
wojenne zmagania („Koszalin. 
Historie zapomniane”). Współ­
pracują też z kanałem Disco­
very. Zawsze dbają o to, aby 
ubiorem z epoki i wszystkim ak­

cesoriami oddać jak najrzetel­
niej historyczne realia.

Projekt Kadett K 38 to ich 
najbardziej ambitny pomysł, 
który realizują od kilku lat. 
Na czym polega? Na kompletnej 
rekonstrukcji modelu auta 
z czasów II Wojny Światowej, 
wykorzystywanego przez nie­
miecką armię w czasie walk 
w Normandii w 1944 roku (w ra­
mach wojskowej łączności). Im­
pulsem był fakt, że taki model 
Opla udało się kupić od ich zna- 
jomego w Gołdapi. Ale był on 
w tak opłakanym stanie, że 
praktycznie trzeba było go od­
budować od podstaw, krok 
po kroku.

Z pomocą przyszły im realia 
zakończenia wojny i to, że zwy­
cięski ZSRR w trakcie grabieży 
wojennych wykorzystał nie­

mieckie projekty technolo­
giczne i wdrożył je u siebie.

-1 tak też się stało z autem 
Kadett K 38 - tłumaczy Norbert 
Koselski. - W ten sposób po­
wstał jeden z modeli Moskwi­
cza, który w rzeczywistości był 
stuprocentową kopią swojego 
niemieckiego pierwowzoru ibył 
produkowany do końca lat 50. 
Tak się złożyło, że takie dwa 
moskwicze były w naszym po­
siadaniu. Oczywiście, ich stan 
nie był najlepszy, a mówiąc 
wprost, bardzo zły, ale to z czę­
ści z tych dwóch samochodów 
w dużej mierze złożyliśmy na­
szego opla - ujawnia.

Resztę niezbędnych części 
i akcesoriów - a czasem wiedzy, 
jak dany fragment powinien 
wyglądać - koszalińscy pasjo­
naci zdobywali za pośrednic­

twem mediów społecznościo- 
wych. Zgodnie podkreślają, że 
od początku odzew był fanta­
styczny.

- Okazuje się, że naszą pasję 
w odbudowaniu czegoś od pod­
staw podziela dużo ludzi i to 
z całego świata. Na przykład 
zdjęcia tego, jak wyglądał jeden 
z elementów auta, dostaliśmy 
z Norwegii. Innym razem przez 
pewien czas mieliśmy kłopot 
z osłoną lamp, której nigdzie nie 
mogliśmy znaleźć. W końcu 
wpadliśmy na pomysł, aby 
zwrócić się o pomoc do Poli­
techniki Koszalińskiej ojej wy­
drukowanie w technologii 3D - 
dodają koszalińscy rekonstruk- 
torzy.

Uczelnia wspomogła kosza- 
linian i w jej Centrum Druku 3D 
taka osłona lampy powstała.

Została tak wkomponowana 
w całość, że nie sposób dostrzec 
różnicy pomiędzy nią a resztą 
konstrukcji.

Bardzo pomogli im również 
członkowie dobrze znanego 
i cenionego w Koszalinie Stowa­
rzyszenia Pojazdów Zabytko­
wych „Klasyczny Koszalin”, 
grupującego miłośników i wła­
ścicieli historycznych, głównie 
powojennych samochodów.

- Szczególne podziękowanie 
należy się Andrzejowi i Grzego­
rzowi Zalewskim z Kretomina 
za złożenie i uruchomienie po­
jazdu do takiego stopnia, że 
mógł on być jednym z bohate­
rów rekonstrukcji historycznej 
w Sianowie - podkreślają obaj 
koszalinianie.

Obecnie samochód jest 
gotowy w 80 procentach.

Pracy wymaga jeszcze wnętrze auta. M.in. wkrótce trafi tu odpowiednia tapicerka Najważniejszy element, czyli silnik samochodu

Na pierwszy rzut oka prezentuje 
się wręcz perfekcyjnie. Na ze­
wnętrznej bryle - w odpowiedni 
sposób pomalowanej - jest już 
bardzo dużo mniejszych i więk­
szych symboli, oznaczeń 
i dodatkowych elementów, 
wszystko w pełnej zgodzie z hi­
storyczną epoką (brakuje jesz­
cze m.in. kilku mocowań i do­
datkowych kanistrów na ben­
zynę). Pracy wymaga również 
wnętrze - fotele, odpowiednio 
dobrana tapicerka. - Ale to 
wszystko to już tylko wykończe- 
niówka. Najważniejsze rzeczy, 
czyli silnikicały układ jezdny, są 
już gotowe. Awaria, które nam 
się przydarzyła w Sianowie, to 
nic wielkiego, niedługo zostanie 
usunięta - zapewnia Grzegorz 
Kruk. Co potem?

- Najpierw chcemy zakoń­
czyć wszystko od A do Z i tym 
samym zamknąć pewien etap. 
A potem planujemy jak naj­
częstsze wykorzystanie na­
szego opla przy każdym histo­
rycznym wydarzeniu, które 
sami zorganizujemy lub zosta­
niemy na nie zaproszeni - wy­
mienia Norbert Koselski. Zdra­
dza też, że ich wielkim marze­
niem jest, aby kadett K 38 z Ko­
szalina zagrał kiedyś w filmie. - 
To byłaby fantastyczna sprawa, 
zobaczyć go w jakiejś dużej, wo­
jennej produkcji. Dlatego cie­
szymy się z każdej informacji, 
która w mniejszy lub większy 
sposób nagłaśnia nasz projekt. 
Bo to jest także duża wizerun­
kowa promocja Koszalina, co 
dla nas jest również bardzo 
ważne - podkreślają. Dodają 
też, że od początku chodziło im 
o coś więcej niż tylko i wyłącz­
nie o to, aby wyremontować za­
bytkowe auto.

- Po pierwsze, o to, aby 
za pośrednictwem tej rekon­
strukcji zaktywizować histo­
rycznie naszą lokalną społecz­
ność, co nam się już udało. 
Po drugie, ważne dla nas było 
także i to, aby zainteresować 
przeszłością jak największą 
liczbę przede wszystkim mło­
dych ludzi. Czyli zrealizować 
cel, który przyświeca nam w ra­
mach całej naszej działalności: 
poznać przeszłość na tyle, aby 
lepiej zrozumieć teraźniejszość. 
Bo to jest w tym wszystkim naj­
ważniejsze. Zwłaszcza że ta te­
raźniejszość w ostatnich miesią­
cach zrobiła się coraz trudniej­
sza, że wojna jest tak blisko nas, 
jak dawno nie była. Dlatego tak 
istotne jest, aby nasza refleksja 
o wojnie z przeszłości pomogła 
nam właściwie ocenić to, co 
dzieje się za naszą wschodnią 
granicą - podkreślają Grzegorz 
Kruk i Norbert Koselski. ©®
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Pianistyka polska będzie 
królować nad Słupią 

na początku września

Profesor Bogdan Czapiewski już dał się poznać melomanom festiwalowym. 
Ponownie zawita w Słupsku 8 września

Jedna z najznamienitszych polskich pianistek Joanna 
Marcinkowska zagra 6 września

Anna Czerny-Marecka
Zaproszenie

Najlepsi artyści, zróżnicowa­
ny repertuar, prapremiery, 
niedrogie bilety. Słupsk za­
prasza melomanów na 56. 
Festiwal Pianistyki Polskiej.

To impreza wyjątkowa 
pod każdym względem. Raz, 
jest to jeden z najstarszych fe­
stiwali muzycznych w Polsce. 
Dwa, daje pełny obraz polskiej 
pianistyki - grają zarówno arty­
ści brylujący na światowych 
scenach, jak i młodzi, obiecu­
jący muzycy. Trzy, od początku 
festiwal organizowany jest 
przez niewielkie grono zapa­
leńców, czyli Słupskie Towa­
rzystwo Społeczno-Kulturalne.

O randze FPP świadczy lista 
pianistów, którzy na nim grali. 
Byli to między innymi Witold 
Małcużyński, Halina Czemy- 
Stefańska, Regina Smen- 
dzianka, Lidia Grychtołówna. 
Dwaj polscy zwycięzcy Mię­
dzynarodowego Konkursu Pia­
nistycznego im. Fryderyka 
Chopina w Warszawie, czyli 
Krystian Zimerman i Rafał Ble- 
chacz, zaprezentowali się słup­
skiej publiczności tuż 
przed startem w tej prestiżowej 
imprezie. Zresztą przedkon- 
kursowe prezentacje członków 
polskiej reprezentacji to już tra­
dycja FPP.

A co czeka melomanów 
w tym roku? Jak informuje Jan 
Popis, dyrektor artystyczny 
FPP, w programie 56. festiwalu 
zostały uwzględnione ważne 
rocznice muzyczne, dotyczące 
kompozytorów: Antoniego 
Stolpego (1851-1872) - 150-lede 
śmierci, Karola Szymanow­
skiego (1882-1937) - podwójna 
rocznica: 140-lede urodzin i 85- 
lede śmierci, Kazimierza Seroc­
kiego (1922-1981) - 100-lecie 
urodzin oraz Claude Debu- 
ssy’ego (1862-1918) - 160-lecie 
urodzin.

- Po raz kolejny będziemy 
mieli światowe prawykonanie 
utworu zamówionego przez 
FPP, tym razem kompozycji 
Andrzeja Karałowa, napisanej 
na sopran, skrzypce i fortepian. 
Usłyszymy ją podczas koncertu 
z cyklu „Witkacy - obrazy 
w dźwięku” - mówi Jan Popis.

Ramy festiwalu tworzą kon­
certy symfoniczne z udziałem 
Orkiestry Polskiej Filharmonii 
„Sinfonia Baltica” w Słupsku. 
Podczas inauguracji usłyszymy 
„Fantazję na tematy polskie”

Chopina i IV Symfonię koncer­
tującą na fortepian i orkiestrę 
Karola Szymanowskiego. 
W obu tych utworach solistą 
będzie Mateusz Krzyżowski - 
23-letni półfinalista ubiegło­
rocznego Konkursu Chopinow­
skiego oraz zwycięzca Między­
narodowego Konkursu „Arthur 
Rubinstein in memoriam” 
2021. Zabrzmi też Fantazja 
na fortepian i orkiestrę Claude 
Debussy’ego. W partii solisty 
zaprezentuje się Artur Jaroń. 
Za pulpitem dyrygenckim sta­
nie Mirosław Jacek Błaszczyk. 
Natomiast podczas koncertu fi­
nałowego poznamy laureatów 
tegorocznej Estrady Młodych. 
Usłyszymy Koncert fortepia­
nowy Tadeusza Szeligow- 
skiego, z Bogdanem Czapiew­
skim w roli solisty, a następnie 
czworo pianistów: Natalia Zale­
ska, Bogdan Czapiewski, Jo­
anna Kaczmarska-Bieżyńska 
i Piotr Sałajczyk zasiądzie 
przy czterech fortepianach, by 
wykonać Koncert poczwórny 
a-moll Johanna Sebastiana Ba­
cha. Tym razem będzie dyrygo­
wał Szymon Morus.

Poza tym w programie „Sa­
lon muzyki polskiej” - poświę­
cony czterem kompozytorom: 
Kazimierzowi Serockiemu, An­
toniemu Stolpemu, Juliuszowi 
Zarębskiemu i Leopoldowi Go- 
dowskiemu. Tego wieczoru 
wystąpią Adam Kośmieja 
i Krzysztof Kozłowski.

Powracająca kolejny raz 
do Słupska Joanna Marcinkow­
ska wystąpi z recitalem zawie­
rającym utwory Ignacego Jana 
Paderewskiego, Karola Szyma­

nowskiego i Fryderyka Cho­
pina.

Nie zabraknie jazzu - w roli 
pianisty, dyrygenta, kompozy­
tora i aranżera usłyszymy 
Krzysztofa Herdzina.

Swoje 48. Wydanie będzie 
miała Estrada Młodych. Jej 
uczestnicy przyjeżdżają 
do Słupska po znaczących osią­
gnięciach konkursowych. Są to: 
Zuzanna Pietrzak i pianista pol- 
sko-wietnamski Viet Trung 
Nguyen, Mateusz Dubiel 
i Krzysztof Wierciński, Jakub 
Cetnarowsła oraz duet fortepia­
nowy Yehuda Prokopowicz 
iErykKoszela.

Festiwal trwać będzie od 3 
września (sobota) do 8 wrze­
śnia (czwartek). Koncerty odby­

wać się będą w filharmonii oraz 
Białym Spichlerzu (Muzeum 
Pomorza Środkowego). Bilety 
do nabycia w kasie filharmonii, 
rezerwacja telefoniczna lub e- 
mailowa: tel. +48 59 842 38 39; 
e-mail: impresariat@sinfonia- 
baltica.pl. Ceny: koncert inau­
guracyjny i finałowy (filharmo­
nia, 3 i 8IX) - 40 zł; recitale for­
tepianowe (filharmonia) - 25 zł 
(normalny), 15 zł (ulgowy); wie­
czór z Krzysztofem Herdzinem 
(filharmonia) - 35 zł; koncert 
z cyklu “Witkacy - obrazy 
w dźwięku” (Biały Spichlerz) - 
25 zł; koncerty Estrady Mło­
dych (Biały Spichlerz) -10 zł.

Patronat nad FPP sprawuje 
Minister Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego. ©®

KSIĄŻKI
fclie zwalaj winy 
na blond

Aga Pawlikowska

#HI£
ZWALAJ
WINy

NA łiLWNCU

Wydaw­
nictwo 
Szelest. 
Od wy­
dawcy: 
„Bianka 
obwinia 
młodsze­
go brata 

Seta za wypadek, którego 
ofiarą był ich ojciec. Set 
postanawia się zemścić.
I tak powstaje hasztag 
#niezwalawinynablond. 
Set i i jego przyjaciel Har­
ry rozpoczynają w inter- 
necie nowy trend: za­
mieszczają sfilmowane 
zemsty na oprawcach".
To powieściowy debiut 
dziewiętnastoletniej Agi 
Pawlikowskiej z Poznania. 
Wielki plus, że książka na­
pisana przez bardzo zdol­
ną nastolatkę kierowana 
jest dla nastolatków. To 
powoduje, że bije z niej 
autentyzm, jeżeli chodzi 
o sytuacje i emocje. Te­
matyka na pewno zainte­
resuje młodych czytelni­
ków. Mieszanka tragizmu 
z komizmem. Wybucho­
wa. (MARA)

Mity medyczne 4. Hormony, 
Hashimoto, Insulinoopor- 
ność

Katarzyna Świątkowska

|MITy/i Ko'
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Eureka. 
Kontynu­
acja 
bestsei- 

-f&  lerowej 
Hashimoto, serii „Mi­

ty me­
dyczne". Autorka to prak­
tykujący lekarz pierwsze­
go kontaktu. Pisze o cho­
robie Hashimoto, która 
stała się prawdziwą plagą 
i jest najczęstszą przyczy­
ną niedoczynności tar­
czycy. Przekonuje, że uzu­
pełnianie hormonów tar­
czycy tabletkami nie jest 
jedynym sposobem 
na poprawę jakości życia 
chorego.
Dowiemy się między in­
nymi, czym jest choroba 
Hashimoto, skąd się bie­
rze, jakie problemy zdro­
wotne (bardzo liczne) po­
woduje i jak je pokonać 
w różny, pozafarmaceu- 
tyczny sposób, przede 
wszystkim stosując odpo­
wiednią dietę i prowa­
dząc aktywny styl życia. 
Bardzo praktyczna książ­
ka, oparta na medycz­
nych źródłach, które są 
liczne i podane przy każ­
dym rozdziale. (MARA)

Finlay Donovan 
nadchodzi
Elle Cosimano

Wydaw­
nictwo 
Muza.
Tom
pierwszy 
cyklu 
„Finlay 
Dono­
van". *  

Od wydawcy: „Życie Finn, 
samotnej matki dwójki 
dzieci i niespecjalnie po­
czytnej pisarki, pogrążo­
ne jest w chaosie. Książka 
nie chce się napisać, były 
mąż zwolnił opiekunkę 
do dzieci bez uprzedze­
nia, a dziś rano jej córecz­
ka poszła do przedszkola 
z włosami przyklejonymi 
do głowy taśmą monta­
żową. Kiedy Finlay oma­
wia fabułę swojego no­
wego thrillera przy lun­
chu z agentką, omyłkowo 
zostaje uznana za płatną 
zabójczynię".
Książka wywołuje wybu­
chy śmiechu, a przy tym 
pobudza wyobraźnię 
i zmusza do życiowych 
refleksji. Nie ma nudy, jest 
fajna lektura.
(MARA)

FINLAY

101 latarni 
Miasto psów
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Pięknie 
wydane 
książki 
dla dzie­
ci propo­
nują wy­
dawnic­
twa Fraj­
da i Na­
sza Księ­
garnia. 
„101 la­
tarni" 
napisa­
li Dzmi- 
tryj Ban- 
darenka 
i Oksana 
Dracz-

kowska, a nastrojowo zilu­
strowała Oksana Dracz- 
kowska. Ojciec architekt 
wymyśla metodę na usy­
panie synka - liczą latar­
nie. Ale skąd one wzięły 
się w mieście? O tym 
w książeczce dobrej 
na czytanie przez sen. 
„Miasto psów" to wydany 
na twardych stronach 
(niezniszczalny) komiks 
stworzony przez Nikolę 
Kucharską. Pełna humo­
ru, fantastycznych historii 
i zaskakujących pomy­
słów książka o psach. 
Gorąco polecam.
(MARA)
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KSIĄŻKA WIEŚCI NIE Z TEJ ZIEMI HOROSKOP

Prezydent pisarzem kryminałów
Nieczęsto się zdarza, żeby prezydent, i to prezydent USA, 
brał się za zaczernianie papieru, pisząc sensacyjny thriller.
Bill Clinton ma najwyraźniej na ten temat inne zdanie.

„Córka prezydenta”, która debiutuje w Polsce nakładem po­
znańskiego Rebisu, cienka nie jest: liczy 540 stron i pięć części 
z epilogiem. Napisali ją wspólnie wspomniany Bill Clinton i wyja­
dacz literatury sensacyjnej James Patterson. I wcale nie jest to ich 
debiut: pierwsza ich wspólna książka - „Gdzie jest prezydent”
- była najlepiej sprzedającą się powieścią w 2018 roku w Stanach.

„Niezłomny obrońca"
Jej bohaterem jest Matthew Keating, były komandos i były pre­

zydent Stanów Zjednoczonych, który „zawsze staje w obronie 
swojej rodziny, tak samo jak wcześniej niezłomnie bronił ojczy­
zny” (fragment tekstu reklamującego dzieło, oddający w pełni 
ducha powieści). Tym razem jednak obrona zamienia się w atak.

Oto bowiem pewien wyjątkowo przebiegły terrorysta porywa 
nastoletnią córkę Keatinga - Melanie. Gdy cały świat na bieżąco 
przygląda się wydarzeniom, Keating rozpoczyna specjalną opera­
cję ratunkową, która będzie próbą jego siły i wytrzymałości jako 
przywódcy, żołnierza i ojca.

Niezła zabawa
Gdy w 2017 r. poszła fama, że Clinton pisze sensacyjny thriller, 

pojawiły się głosy, że „tonie wypada”. W odpowiedzi pojawiły się 
inne głosy, które twierdziły, że „dlaczego nie?”. Ostatecznie libe­
ralny polityk po zakończeniu kariery politycznej może robić, co 
chce. Sam Clinton komentował to tak: „Praca nad książką o posa­
dzie prezydenta - oparta na moim doświadczeniu, życiu w Białym 
Domu i sposobie funkcjonowania Waszyngtonu - była dla mnie 
niezłą zabawą”.

Książka się ukazała, sporo zarobiła, choć nikt nie wie dokładnie, 
ile, i medialna dyskusja o powinnościach eksprezydentów ucichła. 
Co do jej zawartości, okazała się niezbyt porywająca, mimo że jej 
współautorem był Patterson - mistrz politycznego thrillera i jeden 
z najlepiej opłacanych autorów w USA.

Ukryty prawicowiec?
Gdy duet Clinton - Patterson zaczął pisać część drugą przygód 

Keatinga, czyli „Córkę prezydenta”, dysputa rozgorzała na nowo, 
t^m razem z innymi argumentami. Oto bowiem w liberalnych krę­
gach pojawił się zarzut, że Clinton stworzył postać bohatera uosa­
biającego wszelkie konserwatywne cnoty: żołnierza kochającego 
swój kraj, rodzinę, walczącego z wrogiem. Keating nie chodzi w pa­
radach LGBT, nie popiera aborcji i nie angażuje się wruch BLM.
Ba, nie pali nawet trawki, co sytuuje go w gronie ultraprawicowych 
dziwadeł.

Pomruki z lewego skrzydła Demokratów są coraz silniejsze, 
a 76-letni Clinton (19 sierpnia ma urodziny) wydaje się ich nie sły­
szeć. Urządza z Pattersonem objazdy promocyjne z książką i naj­
wyraźniej cieszy się z byda literatem. I pewnie obmyśla fabułę 
kolejnej powieści o dzielnym komandosie patriocie.
Mariusz Grabowski

BILL
CLINTON 

JAMES 
РАТТЕ Р ON

CÓRKA
PREZYDENTA

Bill Clinton,
James Patterson,
„Córka prezydenta", 
wyd. Rebis, Poznań 2022, 
cena 49,90 zł

Olga Frycz była zszokowana, jak wyglądają dziś 
popularne bajki dla dzieci

MACIEJ DOWBOR

Chciał wkręcić 
żonę
Popularny prezenter pracował 
ostatnio w Warszawie, a jego 
żona Joanna Koroniewska zo­
stała w ich nowym domu 
w Maladze. Dowbor postano­
wił zrobić jej niespodziankę 
i nie informując ją o tym wró­
cić niespodziewanie do Hisz­
panii. W podróży towarzyszył 
mu Piotr Gąsowski. Obaj pa­
nowie mieli wielką uciechę, 
kiedy o pierwszej w nocy za­
kradli się do domu Dowbora 
i Koroniewskiej i wystraszyli 
Bogu ducha winną kobietę. Ja­
kież było rozczarowanie pre­
zentera, kiedy partnerka rano 
poinformowała go, że dosko­
nale wiedziała o całej akcji. - 
Przyjadółka poprosiła mnie: 
„Słuchaj Aśka, jest fajna funk- 
ęja lokalizacji telefonu”. 
Wszystko wiedziałam!” - 
śmiała się.

RAFAŁ SZATAN

Złamał zasady 
bezpieczeństwa
W miniony weekend Barbara 
Kurdej-Szatan i jej mąż Rafał 
wybrali się iu wycieczkę poza 
Warszawę. Ponieważ ona pro­
wadziła samochód, on 
wszystko filmował komórką 
na histagram. Wirtualna Pol­
ska od razu zauważyła, że ak­
tor złamał przepisy: trzymał 
nogi na desce rozdzielczej, 
a do tego siedząca z tyłu córka 
pary nie była prawidłowo 
przypięta pasami bezpieczeń­
stwa. „Gdy trzymamy nogi 
na desce rozdzielczej podczas 
kolizji, poduszka powietrzna, 
zamiast chronić głowę działa 
na nogi, które cofając się mogą 
uszkodzić stawy, Matkę pier­
siową lub kręgosłup” - podaje 
serwis Auutokult.

MAJA HIRSCH

Była bita 
w przedszkolu
Niedawno obchodziliśmy 
Dzień Osób Leworęcznych.
Z tej okazji w studiu programu 
„Dzień dobry wakacje” poja­
wiła się Maja Hirsch i opowie­
działa o tym, jak w dzieciń- 
stwie miała problemy, ponie­
waż posługiwała się lewą ręką. 
- Pani, która wydawała obiady 
i śniadania w przedszkolu, tak 
mnie biław tę rękę i mówiła: 
„Tą jedz!”. Nie było to przy­
jemne, teraz się z tego śmieję, 
ale dla dziecka to nie jest przy­

jemna sprawa, bo dziecko 
czuje się gorsze i jakieś wybra­
kowane - wyznała aktorka. 
Całe szczęście rodzice Hirsch 
zareagowali w odpowiednim 
momencie i potem ich córka 
nie była już szykanowana.

OLGA FRYCZ

Wyszła z kina 
zszokowana
Popularna aktorka wybrała 
się niedawno do kina z cztero­
letnią córką Helenką. Jej wy­
bór padł na amerykański film 
dla dzieci „DC Liga Super- 
Pets”. Frycz wyszła z kina 
zszokowana, o czym poinfor­
mowała swych fanów na In- 
stagramie. „Byłam wczoraj 
z Helenką w kinie na „DC Liga 
Super-Pets” - cały czas jakieś 
lasery, roboty, ksz ksz, wrrrr, 
transformersi, agresja, nawie­
dzony łysy chomik, jeden 
wielki hałas i jazgot. „Mi- 
nionM” podobno jeszcze gor­
sze. Się nie dziwię, że dzieci 
później po ścianach chodzą, 
a źrenice mają jak po dopala­
czach” - napisała. Internauci 
podzielili jej oburzenie. „Mój 
synek po 10-15 minutach tej 
bajM zaczął mówić: „Niech 
mnie ktoś stąd zabierze!” - na­
pisała jednak z fanek.

MICHAŁ WIŚNIEWSKI

Nie zaprosił 
eksżony
Niedawno w Mrągowie zespół 
Ich Troje świętował swoje 25. 
urodziny. Na scenie pojawiła 
się Pola - obecna żona Michała 
WiśniewsMego oraz Ania

Świątczak - jegobyłażona 
i dawna wokalistka grupy. 
Niestety: lider Ich Troje nie za­
prosił na tę uroczystość Domi­
niki Tajner, która niegdyś była 
również jego żoną i do tego 
menedżerką grupy. Kiedy ser­
wis Pomponik zapytał Wi­
śniewskiego o to przeoczenie, 
ten odpowiedział: - Dziwnie to 
zabrzmi, ale to jest bardzo nie­
wdzięczna rola, zapraszanie 
byłych żon na swój jubileusz. 
Tajner odpowiedziała mu 
na InstaStories: - Pewnie bym 
nie przyjechała, bo nie mam 
specjalnie czasu.

SANAH

Jednak wyszła 
za mąż
W czerwcu internet obiegły 
plotM, jakoby popularna pio­
senkarka stanęła na ślubnym 
kobiercu. Do tej pory nikt tego 
nie potwierdził. Podczas 
ostatniego koncertu Sanah 
w ramach Fest Festivalu 
w Chorzowie, wokalistka po­
kazała jednak wideo, na któ­
rym widać ją, jak tańczy 
w sukni ślubnej w takt ballady 
„AU By Myself”. Refren 
utworu głosi: „Nie chcę być 
sama ze sobą”. Jakby tego 
było mało, Wirtualna Polska 
dopatrzyła się na zdjęciach 
z występu, że Sanah ma 
na palcach nie tylko pierścio­
nek zaręczynowy, ale 
i obrączkę. Wszystko wska­
zuje więc, że piosenkarka wy­
szła za mąż za swego narze­
czonego Stanisława Grabow­
skiego, który pracuje w jednej 
z warszawskich firm zajmują­
cych się doradztwem bizneso­
wym i zarządzaniem HR.

Wodnik (20.01-18.02)
Horoskop dzienny wyraźnie 
ostrzega, że ktoś będzie pró­
bował wykorzystywać Twoje 
dobre serce. Nie pozwól na to.

Ryby (19.02-20.03)
Nie działaj radykalnie. Horo­
skop na dziś to też wskazów­
ka, aby poczekać, aż niektó­
re sprawy same się wyjaśnią.

Baran (21.03-19.04)
Nie chodź z nosem zadartym 
do góry. Horoskop dzienny 
na piątek wyraźnie ostrzega, 
że taka postawa może zrazić 
do Ciebie kilka osób.

Byk (20.04-20.05)
Nie obawiaj się prosić innych 
o wsparcie albo radę. Horo­
skop dzienny mówi, że nie od­
mówią Ci tego nawet osoby, 
które za Tobą nie przepadają.

Bliźnięta (21.05-21.06)
Twoje myśli krążyć będą wo­
kół rozpoczynającego się 
weekendu. Horoskop na dziś 
radzi uwzględniać przy tym 
oczekiwania innych osób.

Rak (22.06-22.07)
Staniesz dzisiaj przed ko­
niecznością podjęcia się do­
datkowych obowiązków. Ho­
roskop dzienny na piątek za­
powiada pracowity dzień.

Lew (23.07-22.08)
Horoskop dzienny to wska­
zówka, by postarać się oka­
zywać więcej zaufania lu­
dziom ze swojego otoczenia.

Panna (23.08-22.09)
Horoskop na dziś wróży, że 
wydarzenie z początku week­
endu pobudzi Cie do głęb­
szej refleksji nad życiem. Po­
stanowisz coś zmienić...

Waga (23.09-22.10)
Horoskop dzienny na piątek 
zapowiada, że ktoś podzieli 
się dzisiaj z Tobą prostym 
sposobem na spore oszczęd­
ności w domowym budżecie.

Skorpion (23.10 - 21.11)
Horoskop dzienny to wska­
zówka, by wykorzystać dzień 
na likwidację drobnych pro­
wizorek wokół siebie.

Strzelec (22.11-21.12)
Ktoś będzie próbował wpły­
wać na podejmowane przez 
Ciebie decyzje. Horoskop 
na dziś zapowiada, że dasz te­
mu bardzo stanowczy odpór.

Koziorożec (22.12 -19.01)
To będzie Twój dzień! Horo­
skop dzienny na piątek wy­
raźnie wróży, że niczym taran 
pokonasz wszystkie prze­
szkody na swojej drodze.
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Dyrektor artystyczny Tomasz Bocheński 
Dyrektor marketingu, Rzecznik prasowy 
Wojciech Paczyński 
wojciech.paczynski@poiskapress.pl 
Dyrektor kolportażu Karol Wlazło 
Agencja Al P kontakt@aip24.pl

P3C
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ert pod patronatem Ewy Krawczyk oraz Andrzeja Kosm<

z towa rzyszemem
yal Symphony

Orchestra
Gość specjalny

Olbrychski

04.09.2022 I 19:00 | Amfiteatr Koszalin
Michał

Wiśniewski
Ryszard Kasia 

Poznakowski Moś
Piotr

Kuźniak
Kasia

Cerekwicka

Chris
CugowskiBeata Andrzej Justyna

Kozidrak Piaseczny Steczkowska

PROWADZENIE: ANIA WENDZIKOWSKA ORAZ OLIVIER JANIAK

P R O D U C E N T

BILETY: WWW.ROYALCONCERT.PL
Kasa -  Centrum Kultury 105 w Koszal inie,  ul .  Zwycięstwa 105

ROYAL CONCERT

http://WWW.ROYALCONCERT.PL
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E Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 3512
Przez internet: ibo.polskapress.pl 
W Biurze Ogłoszeń:

Oddział Koszalin: ul. Mickiewicza 24,75-004 Koszalin, tel. 94 347 3512 
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19,76-200 Słupsk, tel. 59 848 8103 
Oddział Szczecin: Al. Niepodległości 26/U1,70-412 Szczecin, tel. 914813 310

RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
■ NIERUCHOMOŚCI ■ FINANSE/BIZNES ■ ZDROWIE ■ BANK KWATER ■ MATRYMONIALNE ■ ŻYCZENIA ■ ROLNICZE
■ HANDLOWE ■ NAUKA ■ USŁUGI ■ ZWIERZĘTA ■ RÓŻNE /PODZIĘKOWANIA ■ TOWARZYSKIE
■ MOTORYZACJA ■ PRACA ■ TURYSTYKA ■ ROŚLINY, OGRODY ■ KOMUNIKATY ■ GASTRONOMIA

Nieruchomości

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA

SŁUPSK umeblowane, 573212490

DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM

OFERTA dla Inwestora działka 
w K-linie ok. 3,8ha, teren płaski, 
równy, uzbrojona. Plan zabudowy 
mieszkaniowa w zabudowie 
wielorodzinnej i jednorodzinnej 
intensywnej, dojazd ul. Żytnia. Tel. 
5^311-686.

DO wynajęcia Słupsk, 573212490.

GARAŻE Blaszane 
BRAMY Garażowe 

" Vproducent KOJCE dla Psów
Najniższe CENY 
Różne wymiary 

Transport cały kraj 

Montaż GRATIS 
Dogodne RATY 
94-318-80-02 91-311-11-94
58- 588-36-02 95-737-63-39
59- 727-30-74 512-853-323 

www.konstal-garaze.pl

POŚREDNICTWO

OMEGA
WYCENY
OBRÓT

SŁUPSK, UL. STARZYŃSKIEGO 11 

tel. 59 841 44 20; 
601 654 572; 

www.nieruchomosci.slupsk.pl 
[ omega@nieruchomosci.slupsk.pl

Handlowe

FILMY, MUZYKA

KUPIĘ PŁYTY WINYLOWE 609155 327

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

A do Z skup-skupujemy każde pojazdy, 
płacimy nawet za wraki, oferujemy 
najwyższe ceny, 536079721

AUTO skup wszystkie 695-640-611

USŁUGI

TŁUMIKI, katalizatory, złącza. Czekaj 
Zbigniew.
Koszalin, Szczecińska 13A (VIS).
Tel: 94-3477-143; 501-692-322.

CAŁOROCZNY ośrodek 
rehabilitacyjny w Ustroniu Morskim 
zatrudni samodzielnego kucharza Tel. 
518-425-300, osrodekd>klimczok.eu

CENTRUM Usług Społecznych 
w Koszalinie prowadzi nabór 
kandydatów na stanowisko pracownik 
socjalny. Informacje http://cus. 
koszalin.ibip.pl

NIEMCY: murarz, cieśla, malarz, 
elektr, pomocnik, spawacz: 601218955

ZATRUDNIĘ kierowcę do Pizzerii, 
515-083-841.

ZESPÓŁ Szkół nr 7 w Koszalinie 
zatrudni st. księgową (ds. płac) tel. 
943452772.

Zdrowie

NEUROLOGIA

SPEC. Neurolog. NFZ. Bez kolejek. 
Codziennie. Koszalin, 605-284-364.

INNE

ALKOHOLIZM - esperal 602-773-762

Usługi

AGD RTV FOTO

59/8430465 Serwis RTV, LCD, plazma

PRALKI Naprawa w domu.
603775878

BUDOWLANO-REMONTOWE

MALOWANIE dachów788-016-988

REMONTY Od A do Z
tel.660-683-933

INSTALACYJNE

HYDRAULICZNE, tel. 607703135.

PORZĄDKOWE

SPRZĄTANIE strychów, garaży, 
piwnic, wywóz starych mebli 
oraz gruzu w bigbagach,
607-703-135.

USŁUGI porządkowe, wycinka drzew, 
rębak 697-782-596

Turystyka

KRAJ - MORZE

DZWIRZYNOMORZE.PL, 605 905 969 

ŁEBA, tanie pokoje z łaz. 603-471-715

Różne

KASA za stare książki 609-643-399

ODBIÓR mobilny i demontaż złomu, 
skup starych maszyn i urządzeń 
697-782-596

ZŁOM kupię, potnę, przyjadę 
i odbiorę, tel. 607703135.

Rolnicze

MASZYNY ROLNICZE

KUPIĘ ciągniki, przyczepy, maszyny 
rolne. Tel. 535135507.

PŁODY ROLNE

SKUP zbóż paszych. 725306102, 
502306102

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI młode, odchowane oraz kury 
roczne sprzedam tel. 785-188-999

KURY nioski młode - sprzedam, 
Telefon: 782-827-428,792-732-052, 
59/810-89-05

INNE

SPRZEDAM pszczoły na ramce WLKP 
odmiana Krainka Viktoria 519473581.

AUTOPROMOCJA

Gotuj się na 
sobotę

W magazynie 
„Weekend z rodziną" 

smaczne domowe 
przepisy

gs24.pl
gp24.pl
gk24.pl
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Burmistrz Miasta Darłowo
ogłasza przetargi ustne nieograniczone

na sprzedaż nieruchomości położonych przy ul. Bursztynowej, obr. 3 miasta Darłowo: 
w dniu 20 października 2022 roku:

1. O godzinie 10:00 - nieruchomość oznaczona numerem geodezyjnym 112/1, pow. 2053 m2 oraz udział w wewnętrznej 
drodze dojazdowej. Użytek gruntowy PsV.
Cena wywoławcza nieruchomość 1.235.000,00 złotych
Ustanowione wadium 100.000,00 złotych

2. O godzinie 11:00 - nieruchomość oznaczona numerem geodezyjnym 112/2, pow. 2256 m2 oraz udział w wewnętrznej 
drodze dojazdowej. Użytki gruntowe: PsV, RIVa, ŁIV, dr.
Cena wywoławcza nieruchomości 1.355.000,00 złotych
Ustanowione wadium 100.000,00 złotych

3. O godzinie 12:00 - nieruchomość oznaczona numerem geodezyjnym 112/3, pow. 2116 m2. Użytki gruntowe: PsV, ŁIV, dr.
Cena wywoławcza nieruchomości 1.270.000,00 złotych
Ustanowione wadium 100.000,00 złotych

nieruchomości przeznaczone w MPZP pod: zabudowę obiektami hotelarskimi, dopuszcza się apartamentowe domy rekrea­
cyjne, koncentracja ustug turystycznych.

Dla wszystkich nieruchomości Sąd Rejonowy w Koszalinie VI Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą 
o numerze K01K/00037487/9.

Przed przystąpieniem do przetargu należy zapoznać się z ogłoszeniem i warunkami przetargu.

Przetargi odbędą się w sali konferencyjnej numer 22 Urzędu Miejskiego w Darłowie przy ulicy Plac Tadeusza Kościuszki 9. 
Językiem obowiązującym w procedurze przetargowej jest język polski.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium, w pieniądzu, na konto Urzędu Miejskiego w Darłowie prowadzo­
ne przez PKO BP nr 41 1020 27910000 7002 0246 8411 najpóźniej do dnia 10 października 2022 r., (za dzień wniesienia 
wadium uważa się datę wpływu wymaganej kwoty na wskazane konto). Tytuł wpłaty wadium winien wskazywać 
jednoznacznie uczestnika przetargu oraz działkę, której wpłata dotyczy.
Ogłoszenie i warunki przetargów zamieszczono na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Darłowie: „www.darlowo.pl” w BIP 
w zakładce „Zarządzenia Burmistrza”, zostały wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu oraz są do wglądu w pokoju numer 27. 
Dodatkowe informacje można uzyskać w pokoju 27 Urzędu lub tel. 94 314 22 23 do 26, wew. 208.
Zastrzega się prawo odwołania przetargów z ważnych powodów.

AUTOPROMOCJA

Strefa
Biznesu

strefabiznesu.pl
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Ш Burmistrz Miasta Darłowo
ogłasza w dniu 20 października 2022 roku o godzinie 9:00 

przetarg ustny nieograniczony 

na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej 
położonej w obrębie ewidencyjnym numer 5 miasta Darłowo: 

składającej się z działek oznaczonych numerami geodezyjnymi:
38/1,38/2,39/5,39/7,39/10,39/13 i 39/15 o łącznej powierzchni 44.439 m2, 

K01K/00026853/6.

W MPZP miasta Darłowo nieruchomość położona jest na terenie zabudowy 
produkcyjno-magazynowej, który oznaczony jest na rysunku symbolem 43 P,S.

Cena wywoławcza nieruchomości 6.670.000,00 złotych

Ustanowione wadium 350.000,00 złotych

W ewidencji gruntów działki oznaczone jako: użytki gruntowe: RIVa -1,8414 ha, 
Pslll - 2,544 ha, W-0,0585 ha.

Przetargi odbędą się w sali konferencyjnej numer 22 Urzędu Miejskiego w Darło­
wie przy ulicy Plac Tadeusza Kościuszki 9. Językiem obowiązującym w procedu­
rze przetargowej jest język polski.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium, w pieniądzu, na kon­
to Urzędu Miejskiego w Darłowie prowadzone przez PKO BP 41 1020 2791 
0000 7002 0246 8411 najpóźniej do dnia 10 października 2022 r. (za dzień 
wniesienia wadium uważa się datę wpływu wymaganej kwoty na wskazane 
konto). Tytuł wpłaty wadium winien wskazywać jednoznacznie uczestnika 
przetargu oraz działkę, której wpłata dotyczy.

Przed przystąpieniem do przetargu, należy zapoznać się z ogłoszeniem i warun­
kami przetargu. Ogłoszenie i warunki przetargów zamieszczono na stronie inter­
netowej Urzędu www.darlowo.pl/przetargi; w BIP/Zarządzenia Burmistrza; zostały 
wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu oraz są do wglądu w pokoju numer 27.

Dodatkowe informacje w pokoju 27 Urzędu lub tel. 94 314 22 23 do 26, wew. 
208, 94 35 51 208.

Zastrzega się prawo odwołania przetargów z ważnych powodów.

REKLAMA 0010589551

Znak sprawy: DLI-III.7621.30.2021 ,KS.20a

Rozwoju i Technologii OBWIESZCZENIE

Na podstawie art. 11 f ust. 3 i 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 
(t.j. Dz. U. z 2022 r. poz. 176) oraz art. 49 § 1 i 2 ustawy z dnia 14 czerwca 
1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2021 r. poz. 735, 
z późn. zm.), a także art. 72 ust. 6 w zw. z art. 72 ust. 1 pkt 10 ustawy z dnia 3 
października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (Dz. U. z 2022 r. poz. 1029, z późn. zm.),

Minister Rozwoju i Technologii
zawiadamia, że wydał decyzję z dnia 10 sierpnia 2022 r., znak: DLI- 
III.7621.30.2021.KS.19, uchylającą w części i orzekającą w tym zakresie 
co do istoty sprawy, a w pozostałej części utrzymującą w mocy decyzję 
Wojewody Zachodniopomorskiego Nr 8/2021 z dnia 21 czerwca 2021 r., znak: 
AP-4.7820.224-22.2020.JR, o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
pn.: „Zaprojektowanie i budowa drogi S11 Koszalin - Szczecinek, ode. w. 
Koszalin Zachód (bez węzła) - w. Bobolice. Odcinek 3. Węzeł Koszalin 
Południe (bez węzła) - węzeł Bobolice (z węzłem)”.

Z treścią decyzji Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 10 sierpnia 2022 r. 
wraz z załącznikami oraz aktami sprawy można zapoznać się w Ministerstwie 
Rozwoju i Technologii w Warszawie, ul. Chałubińskiego 4/6, we wtorki, 
czwartki i piątki, w godzinach od 9.00 do 15.30, po wcześniejszym umówieniu 
się telefonicznie pod numerem (22) 323 40 70. jak również z treścią ww. decyzji 
(bez załączników) - w Biuletynie Informacji Publicznej Ministerstwa Rozwoju 
i Technologii pod adresem: https://www.gov.pl/web/rozwoj-technologia 
obwieszczenia-decyzje-komunikaty oraz w urzędzie gminy właściwym ze 
względu na przebieg drogi, tj. w Urzędzie Miejskim w Bobolicach.

Data publikacji obwieszczenia i treści decyzji: 19 sierpnia 2022 r.

http://www.konstal-garaze.pl
http://www.nieruchomosci.slupsk.pl
mailto:omega@nieruchomosci.slupsk.pl
http://cus
http://www.darlowo.pl/przetargi
https://www.gov.pl/web/rozwoj-technologia
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SPORT
www.sportowy24.pl

KOSZYKÓWKA

Turniej we Francji. Gospodarzem turnieju kwalifikacyjnego 
FIBA Europę Cup będzie francuski Cholet Basket. W turnieju 
tym zagra zespół Grupy Sierleccy Czarni Słupsk. Będzie 
on rozegrany w dniach 27-30 września. Słupszczanie zagrają 
najpierw ze szwedzkim Jamtland Basket, a później w przy­
padku zwycięstw z holenderskim ZZ Leiden i w finale ze zwy­
cięzcą meczu Cholet Basket - Besiktas Stambuł, (sten)

SPORTOWY WEEKEND

Sobotnie imprezy w Słupsku. Godz. 9 - rekreacja - Rowera­
mi i jachtami - Jezierzany. XI rajd rowerowy SPR Szprycha. 
Start: Słupsk - Bulwary nad Słupią, za Miejską Biblioteką Pu­
bliczną. Przejazd rowerami do Jezierzan. Godz. 9:30 - rekre-*1 
acja - Biegam Bo Lubię - zajęcia dla sympatyków biegania. 
Stadion 650-lecia przy ul. Madalińskiego.
(sten)

Gwardia w końcu u siebie. Pierwszy wyjazd lidera

PIŁKA NOŻNA. Trzecią kolejkę 
rozegra w sobotę Kipsta IV li­
ga zachodniopomorska.
Po dwóch wyjazdach, po raz 
pierwszy u siebie zaprezen­
tuje się Gwardia Koszalin.

Z wyjazdów Gwardia przywiozła 
4 punkty. Po remisie 1:1 na inau­
gurację w Dygowie, w minioną 
sobotę pewnie wygrała z Chemi­
kiem w Policach (4:1). W sobotę 
zespół trenera Tomasza Krzywo- 
nosa zaprezentuje się po raz 
pierwszy u siebie. Na Fałata po­
dejmie szósty zespół poprzed­
nich rozgrywek, Białych Sądów. 
W poprzednim sezonie Gwardia 
uległa temu rywalowi na wyjeź- 
dzie2:4,awrewanżu zwyciężyła 
3:2. Obecne rozgrywki Biali roz­
poczęli od klęski w Stargardzie 
(0:6 z Kluczevią), a w drugiej se­
rii zremisowali u siebie 2:2 z Ra- 
selem, wyciągając wynik z 0:2. 
Drugi koszaliński zespół, lider ta-

beliBałtykKoszalin, czekazkolei 
pierwszy test wyjazdowy. Rywa­
lem będzie beniaminek, Wy­
brzeże Rewalskie Rewal. Mistrz 
grupy i. okręgówki w poprzed­
nim sezonie, zmagania w wyż­
szej klasie rozpoczął od dwóch 
porażek - domowej 1:2 z Flotą 
Świnoujście i 1:3 z Orłem w Wał­
czu. Patrząc na formę i skutecz­
ność Bałtyku z pierwszych kole­
jek (bilans goli 16-0), nietrudno 
wskazać faworyta sobotniego 
meczu.

Przed swoimi kibicami za­
grają - obok Gwardii - trzy inne 
ekipy z regionu. Najtrudniejsze 
zadanie przed Mechanikiem 
Bobolice,który gośdćbędzie jed­
nego z faworytów rozgrywek, 
Flotę. Z kolei MKP Szczecinek 
będzie szukać pierwszej wygra­
nej w starciu z rewelacją po­
przedniego sezonu Dębem 
Dębno. Po dwóch remisach 
na pierwsze 3 punkty czekają

także w Dygowie. Rywalem Ra- 
sela będą Błękitni n Stargard 
(dwie porażki na starcie sezonu). 
Drugi zespół z powiatu kołobrze­
skiego, Olimp Gościno pojedzie 
do mocnej Kluczevii. Z kolei 
Wieża Postomino sprawdzi się 
natlebeniaminkaIskierki Szcze­
cin (2 zwycięstwa). W dwóch 
pierwszych kolejkach IV ligi 
strzelono po 42 gole. W drugiej 
serii odnotowaliśmy pierwsze 
hattridd. Od razu trzy! Dwa 
z nich uzyskali piłkarze Bałtyku 
- Adrian Cybula i Dawid Gru- 
chała-Węsierski - w meczu z Ga- 
vią Choszczno (10:0). Trzy gole 
w meczu zanotował także nowy 
nabytek Wieży Postomino, Fa­
bian Słowiński. Ta trójka otwiera 
klasyfikację strzelców po dwóch 
seriach:
4 - Adrian Cybula (Bałtyk), Dawid Gmchała-Wę- 
sierski (Bałtyk), Fabian Słowiński (Wieża)
3 - Karol Jabłoński (Mechanik), Bartosz Stadnik 
(Olimp), Patryk Steciak (OrzeO- (jak)

REKLAMA______________________________________________________________________________________________________________________0010583058

Spółka EURO-INDUSTRY
poszukuje kandydatów do pracy na stanowiskach:

ŚLUSARZ - SPAWACZ
Wymagania:
- wykształcenie min. zawodowe
- umiejętność pracy z elektronarzędziami
- umiejętność posługiwania się dokumentacją techniczną
- znajomość rysunku technicznego
- umiejętność składania konstrukcji stalowych 

na podstawie rysunku technicznego
- samodzielność i precyzja w realizacji zadań
- umiejętność pracy w grupie

Oferujemy:
- pracę w stabilnej, rozwijającej się firmie
- możliwość rozwoju i zdobycia doświadczenia
- ścisła współpraca z innymi działami organizacji w ramach 

realizowanych projektów
- istnieje możliwość przyuczenia

CV należy kierować na adres:
EURO-INDUSTRY Sp. z o.o., ul. Grottgera 15, 76-200 Słupsk 

lub na adres e-mail: p.chabrowski@euro-industry.pl

Podsumowali Grand Prix
<

Najlepsi uczestnicy 40. Grand Prix Ustki. W przysiadzie od lewej: Wiesław Rudnicki, 
Maria Tomczewska i Wojciech Lewandowski. Stoją od lewej: Jan Dunajski (Ustka), 
Stefan Pawlęty (Ustka), Bogusław Dyk, Jacek Maniszewski - burmistrz Ustki, Łukasz 
Gackowski, Marek Parol (Jasień)

Krzysztof Niekrasz
krzysztof.niekrasz@polskapress.pl

BRYDŻ. W sali Centrum Szko­
lenia Marynarki Wojennej 
w Ustce-Lędowie rozegrano 
turniej brydżowy.

Rywalizacja zakończyła się suk­
cesem usteckiej pary w składzie 
Leszek Chybowski - Jarosław 
Dymnicki - 92 punkty. Drugie

miejsce przypadło ex aequo 
dwóm duetom, które zgroma­
dziły po 89 punktów. To Leszek 
Dunia - Wojciech Lewandowski 
(obaj Ustka) i Karina Drobiniak- 
Całka - Mirosław Całka (oboje 
Włynkówko). Po tych towarzy­
skich grach podsumowano cy­
kliczną imprezę brydżową i wrę­
czono okolicznościowe puchary 
najlepszym zawodnikom i za­
wodniczkom 40. Grand Prix

Ustki. Przypomnijmy, że główne 
trofeum zdobył Bogusław Dyk 
(Zaleskie). Zwycięzca zgroma­
dził 429,83 pkt. Za Dykiem ko­
lejne miejsca zajęli: 2. Wiesław 
Rudnicki (Ustka) - 391,5 pkt, 3. 
Łukasz Gackowski (Bruskowo 
Wielkie) - 360,5 pkt, 4. Jan Lange 
(Słupsk) - 338 pkt, 5. Maria Tom­
czewska (Słupsk) - 324 pkt, 6. 
Wojciech Lewandowski (Ustka) 
-302,5 pkt.©®

IV liga: W niedzielę Sparta podejmie Bytovię
PIŁKA NOŻNA. W 3. kolejce IV 
ligi na kibiców w regionie 
czeka jedno spotkanie der- 
boweSparta-Bytovia. U sie­
bie zagrają też liderzy IV ligi 
- Anioły. Jantar, Gryf i Po­
goń wystąpią na wyjazdach.

Najwcześniej z naszych zespo­
łów na boisko wybiegnie lider - 
Anioły Garczegorze. Pod­
opieczni trenera Tadeusza Wa- 
nata juniora w sobotę o godz. 11 
w Bożympolu Wielkim podej­
mować będą zespół Borowiaka 
Czersk (10. miejsce).

Również w sobotę o godz. 14 
w Chojnicach rozpocznie się spo­
tkanie rezerw pierwszoligowej 
Chojniczanki i ostatniego w ta­
beli Jantara. Młodej drużynie 
z Ustki na pewno będzie ciężko 
z doświadczonymi gospoda­
rzami, ale może Michałowi Szał- 
kowiiŁukaszowiStasiakowiuda 
się to zrównoważyć i goście po­
walczą o przynajmniej punkt. 
W daleką podróż dobeniaminka 
z Dzierzgonia uda się Gryf

Słupsk. Mecz z Powiślem roz­
pocznie się o godz. 16. Słupszcza­
nie grają w kratkę, ale jeśli zagrają 
zespołowo i nie będą wdawać się 
w pojedynki z bardziej fizycznie 
przygotowanymi gospodarzami, 
to stać ich na podobną sztukę 
zwycięstwa jak z Kolbudami.

W niedzielę najciekawsze 
spotkanie z punktu widzenia lo­
kalnego kibica. O godz. 17:30 
Sparta Sycewice podejmować 
będzie Bytovię Bytów. Gospoda­
rze będą chcieli potwierdzić do­
brą formę po udanym dla nich 
spotkaniu w Słupsku. Goście 
z kolei na pewno będą gryźć 
trawę i próbować zdobyć pierw­
sze dla nich punkty w tym sezo­
nie.

Pogoń Lębork wybiegnie 
na boisko jako ostatnia z naszych 
drużyn wtej kolejce. Podopiecz­
nych trenera Waldemara Walku- 
sza w Gdyni podejmować będą 
rezerwy pierwszoligowej Arki 
(wicelider), która jeszcze w tym 
sezonie nie straciła ani punktu, 
ani bramki. Mimo wszystko mi­

nimum bezbramkowy remis (w 
formie jest bramkarz Arkadiusz 
Kolkę) jest w zasięgu lęborczan. 
Awansem rozegrano już spotkanie 4. kolejki 
w którym MKS Władysławowo pokonało Jaguara 
Gdańsk 2:0 (Dominik Klecha 45, Arkadiusz Pro- 
ena 90). Pozostałe jej mecze zostaną rozegrane 
w środę. Będzie ona bardzo ciekawa, bo dojdzie ^ 
wniej do aż trzech meczów deltowych naszych 
dmżyn: Gryf Słupsk - Bytovia Bytów (17:30), Po­
goń Lębork - Anioły Garczegorze (1830), Jantar 
Ustka - Sparta Sycewice 09:15).

KLASA OKRĘGOWA ~
Mecze sobotnie: Dolina Ga- 

łąźnia Wielka - Sokół Wyczechy 
(15), Piast Człuchów - Skotawia 
Dębnica Kaszubska (16), Garbar­
nia Kępice - Czarni Czarne (16), 
Start Miastko - Pomorze Potę* 
gowo (17), Unison Machowino 
- Myśliwiec Tuchomie (18). Me­
cze niedzielne: Leśnik Cewice - 
Gryf II Słupsk (12), Kaszubią Stu­
dzienice - Jantaria Pobłocie 
(14:30), KS Włynkówko - GTS 
Czarna Dąbrówka (16:30), MKS 
Debrzno - Brda Przechlewo (17). 
©©JAROSŁAW STENCEL

FO
T.

 j^
UP

SK
IE

 T
OW

AR
ZY

ST
W

O 
BR

YD
ŻO

W
E

http://www.sportowy24.pl
mailto:p.chabrowski@euro-industry.pl
mailto:krzysztof.niekrasz@polskapress.pl


24 • REKLAMA Głos Dziennik Pomorza 
Piątek, 19.08.2022

REKLAMA ______ ______________________________________________________________________________________________________________  ___________________ 0110580767

Na setki produktów!
Sprawdź nasze najniższe ceny...

Akcja ograniczona czasowo, obowiązuje do wyczerpania zapasów.

Słupsk ul. Bałtycka 3 www.fimal.pl

http://www.fimal.pl

